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Wrzen 

f ołke Bernadotte 
zamordowany: 

LONDYN, PAP. - A­
gencja Reutera donos!, 
że rozJemca z ramienia. 
ONZ w konfiikcle pale­
styńskim Folke Berna­
dotte został w piątek za­
mordowany w JerozoU­
mie przez nieznanych do 
tychcus sprawc6w. 

LONDYN, PAP. - A­
gencja 1Reutera podaje 
następujące szczegóły zą 
bójśtwa Folke Bemadot 
te'a. 

Bemadotte powracał z 
dwoma obserwatorami 
ONZ płk. francuskim Se. 
rot oraz 111 płk, amery­
kańskim Begley. W pe­

wnej cqwiU z jednej z ulic bocznych wyje­
chał inny samochód, który zatarasował drogę 
W samochodzie tym znajdowało się 4-ch męż­
czyzn, 2-ch z nich wyskoczyło i podbiegło do 
samochodu Bernadotte'a. Płk. Begley, domy­
ślając się, że chodzi o zamach, wyskoczył z 
samochodu i usiłował obezwładnić jednego z 
pastników. Wówczas drugi z mężczyzn zbli­
żył się do samochodu Bernadotte'a i oddał 
serię strzałów z pistofotu automatycznego. 
Bernadotte i płk. Serot zostali zabici na miej­
scu. Płk. Begley został lekko ranny. Na­
pastnikom udało się zbiec. 
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Ułatwienia kredytowe dla drobnych rolników 
Okólnik Ministerstwa Skarbu dd' instytucji kredytowych · 

WARSZAWA, PAP. - Ministerstwo Skar- kiem Samopomocy Chłopskiej. cjach 'kredytowych specjalnych społecznych 
bu rozesłało do wszystkich instytucji k~edy- z kredytów znajdujących się obecnie w to- komisji opiniodawczych, każdy kredyt dla in­
towych okólnik, zawierający przepisy w spra- ku rozprowadzania, względnie udzielonych na · dywidualnego gospodarstwa rolnego (wz~ęd­
w.Ie udzielania indywidualnych kredytów drob- wyposażenie rolnika w sprzęt, inwentarz ży- nie jego prolongata), może być udzielony je­
no. f średniorolnym gospoda,rstwom chłop- wy i m~rtwy itp. mogą korzystać Jedynie dro- dynie po uprzednim zaciągnięciu przez lnsty-
skim. . bnl i średni rolnicy. tucję kredytową opinii gminnego zarządu 

Okólnik ten wprowadza szereg istotnych Rolnicy będą mogli korzystać z kredytów Związku Samopomocy Chłopskiej, 
zmian do bankowych przepisów, mających na państwowych po złożeniu w odpowiedniej in­
celu ułatwienie i usprawnienie formalnośei, stytucji kredytowej skryptu dłufoego zamiast 
związanych z uzyskiwaniem kredytów przez węksla z podpisem własnym i jednego człon­
drobnych) śred_ni~h rolników. . . ka rodziny, (żony, pełnoletnich dzieci), W 

W myśl tego okólnika kredyty będą udzie- przypadku braku członka rodziny skrypt dłuż 
lane jedynie najbardziej potrzebującym po- ny na wniosek dłużnika może być zaopatrzo­
Ihocy indywidualnym gospodarstwom r-0lnym. ny podpisem innej osoby, Dotychczas kre­
Innym kategoriom rolników kredyty będą dyty dla drobnych i średnich rolników były 
przyznawane za specjalną zgodą Ministerstwa ud:zAelane pod zabezpieczenie wekslowe z pod­
Skarbu, po uprzednim porozomieniu się z Mi-1 pisem dwóch poręczycieli. 
nisterstwem Rolnictwa i R. R. oraz ze Związ- Do cz.asu powołania do życia przy lnstytu-

Skład delegacji polskiej 
na sesję Organizacji Narodów Zjednoczonych w Paryżu· 

Zgodnie z okólnikiem, oprocentowanie kre. 
dylów, udzielonych indywidualnie gospodar­
stwom rolnym, nie może w żadnym przypad­
ku - poczynając od 1 września 19'ł8 r. -
przekraczać 8 procent w stosunku rocznym 
przy kredytach obrotowych oraz 5 procent 
przy kredytach państwowego planu lnwesty_, 
cyjnego. Jeżeli przy uruchamianiu poszcl!e­
góll;)ych akcji kredytowych ustalone już zo­
stało niższe oprocentowanie niż wyżej poda­
no -- obowiązują odnośne staw~! niższe. Je­
dnócześnie okólnik zn~I z dniem 1 wrze­
śnia br. pobieranie jakichkolwiek prowizji i 
opłat przy gotówkowych indywidualnych kre­
dytach rolniczych. 

WAMZAWA (<PAP). - W WaNizawie po· dzelewskl. W skład delegacji wejdą: amlbasa· • . . 
dan" do wiadomości skład polskiej delegacj1 <lor 06kar Lange, ambasador Jeny Putrament, W końcu okólni~ zobowiązuje instytucje ~re 
na zebranie Qt.IZ w Paryżu. dyz ektor departamentu MSZ - Tadeus~ że- dytowe do szybkiego i sprawnego załatwia­

Przewodniczącym de.legacji polskiej będzie browski i delegat polsk1 przy ONZ - dr Ju-1 nia koniecznych czynności przy udzielaniu kre 
mini6ter spraw :zagranicmych Zygmunt Mo· liusz Katz-Suchy. dytów ra1niczych. · 

Na~ód fran·cuski iednoczy 
do walki z r:zqdem zauszników amerykańskiej giełdy 

PARYŻ PAP. - Po kilku dniach urzędowa- ków. Cena mięsa osiągnęła 600 franków. Pro! tyki uzależniania Francji od imperiaJ:5t6w a­
lllia tnowego gabinetu fJan.cuskiego, ujawnia jekty rządowe zaipowiadają dalszą d.rożyz.:ię. merykańskich coraz potężniejszą staje 5 ; ę wo 
się coraz większe wzburzenie mas pracujących Pocląga to za sobą jednoczenie się robotników Ja ludu pracującego, który; chce zerwać z tq 
spowodowane polHykq rządu Queuille'a, zmie· różnych tendencji politycznych. Widzimy szyb polity~ J położyć kres nęd;y". 
1za.jącq do podwyższenia cen <l1'tykul?w pierw k? ~wracającą jedność klasy robotniczej roz· „Combat" stwierdza, że „zaciskbie pasa ma 
szef P<?trze.hy bez ~ednoczesnef z_~}'.żki płac. b1teJ prze.z rozłam-0wców. ~a bulwarze H'.lues- swoje granice", Obietnice rządu r §radkt pc;.11 

Naw1ązu3ąr. do srodowego z.a.Jsc1a .ip.:ęrl:zy mana, u RenauH, w Lyome d w całej Francji cyjne nie wystarczają tym, których cierpliwość 
strajkującymi robotnik~i a policją ~~o~lwa· czl~.nk<;iwie Force Ouv:iere, chr.ześcijańsk1ch jest już na wyczerpaniu. 
rze Hauss~ana ~ Par}'.Zu, ,.H~arute p~~ze: zwi~zkow zaw-0dowych. a G~neralnej K"?nfede· Nawet prorządowy „Populaire" organ SFJO 

„Wczorai !JOSpodyme mmnały. płacie 35 rac11 ~adr .występowal!. ramię przy ram;entu .z stwierdza, ze niezwykle szczupły d-0datek w 
franków za kilogram chleba, za1mast 24 fran robotnikami zrzeszonymi w CGT. Wqbac poh· wysokości 2.500· franków nie może zrekom-

NC.gła kaf>.itulacia Haiderabadu 
Nizam wydał rozkaz o zaniechaniu oporu i wycofał skargę do Rady Bezpieczeństwa 

pensować już dokonanej i mającej nastąpi ć 
zwyżki cen. 

PARYŻ PAP. - Podsekoretan stanu do 
spraw budłe·tu Maurice Petsche oświadczył w 
czwartek wieczorem na konferencji pBsowej, 
że rząd Queuil/e'a postanowił skasować wszy­
stkie ,,niepotrzebne wydatki", Oszczędności, 
jakie mają być wprowadzone do końca b :eż , 
rok,u przewidują m. in. zredukowanie wydal· 
ków na przemysł zna~jonalizowany o 6 nv /' ar 
dów franków, na urzędników . państwowyc l1 -

PARYŻ (PAP). - Agencja France Pre~e że Nizam Hajderabadu polecił zwo.!nić z are· 1 Hajderabadu Ramananda Tirth. 
donosi, że Nizam Hajderabadu wycofał tele· sztu wszystkich przywódców i ~onków t. zw. Ni.zam ogłosił odezwę do ludności, w której 
graficznie skargę, złożoną kilka dni temu w parhll k-0ngre6owej. Partia ta przewiduje w zawiadamia o ustąpieniu dotychcza5owego 
sekretariacie ONZ, domagającą się podjęcia swym programie ś · łą współpracę z Hindusta rządu oraz wzywa swych poddanych do zacho 
przez Radę :Bezp ieczeństwa natychmia5towych nem, a część jej p zywódców wypowiada się wania sp-0koju i porzl\dk.U. Ode.zwa stwierd:z.a, 
ikroków przeciwko dominium Hindu61tanu. otwarde za przyłączeniem Hajderaibadu do że :JXl utworzeniu nowego rządu nie będzde 

LONDYN (PAP) . - Jak dono5i agencja Reu Hin?us.tan~. Wśród . zwolnion:f~h z Meszt~ ~dn-0ści w dojścdu do porozumienlia z rządem 
tera, rozgło śni a Haj.darabadu nadała rozkaz znaiduie się przywodca partu kongresowe) Hmdustanu. 
Nizama o zaprzes taniu działań wojennych prze 
ciwk-0 wojskom Hindustanu. Plenum KC Komunistycznej Partii Włoch 

o 3.400 milionów franków, na odbudowę -
o 4.300 milionóef franków. 
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Komunikat 
UW AGA, RADCY ZAKŁADOWI 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

Jednocześnie nadano komunikat -Oficjalny o 
złożeniu na ręc-e Nizama dymisji !Przez rząd 
premiera Laik Ali. W sobotę będzie utworw­
ny nowy rząd Hajder~badu. 

» « 
PARYŻ (PAP) . - Agencja France Prese do· 

nosi. że Ni zam Hajderabadu zawiadom ił tele­
graf:cznie nąd H;ndustanu , iż oddziały mu· 
zułmanów w wojsku hajderabadskim (tzw. ra• 
za.karćw) zo s tały rozpuszczone J te wojska 
hinrl :.rnk ie mogą wkroczyć do Seceunderabadu. 

zbiera się 22 września w Rzymie 
RZYM PAP. - KC Wlosk.iej Partii Komuni-I RZ~ PAP. - Na ostatnim posiedzeniu W dniu 19 września br. o godzinie ~ rano 

stycznej zwolal na dni 22 - 24 wrześn:a ob-
1 
włoskj.ego zgróniadzenia narodowego rozpo· w sali kina „Przedwiośnie" (ul. żeromside­

rady w Rzymie, które będą poświęcone ornó· częła się dyskusja nad budżetem, którll <>two· go '74-'76) odbędzie się wa.lne zebranie wszy· 
więm'u aktualnych zagadnień politycznych il rzył minister 5karbu - Pella (chrześc. dem.). stkich Radców Przemysłu Włók.lenniczego. 

Oddziałów 1. 2, 3 j 4 · 

LONDYN· PAP. - Agencja Reutera donos.i, 

iprawie jedności zwi!łzkowej. Obrady będą W expose Pella przed8taw.ił krytyczny obraz Sprawy bardzo wallme, Obecnoś6 wszyst-
poprzeQ.ione zebra.niem. kierownictwa partil iko ~ytuacji finansowej Włoch. Pań5two jest za- kich obowiązkowa, 
munistyeznej, w iktórych weQ:tie udzjał ge'l.e- dłużone na sumę 2.647 miliardów lirów, zaś Wstęp za 4'1Qza.nłem . legitymac.fl Radcy 
a-alnv ~~at.n - To<Jli;ittl., def'cy t w r. 1948 wyniesie 51~ m;i:ard. lirów. • Zakładowei:o. 
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Drobni .r. pie'kq .. w 
Wypowiedzi przyw·· dców stronnictw ludowych o uchwale Rządu P zwalniającej 

900 tysięcy chłop6\v p Is ·eh od zapłacenia drugiej raty podatku gruntowego 
WARSZAWA PAP. - W związku z ogłosze-1 wcześniej obniżenie o 1 do 2 procent stopy pując i chowając towary, spekulując na zwyż­

niem wiadomości o zwolnieniu w 50 procen· procentowej podatku gruntowego dla płatn.i- kę cen tłuszczu, mięsa i t. p. - państwo /udo· 
tach od podatku gruntowego na r. 1948 podat· ków o mniejszym przychodzie, przy równacze we z jednej strony skutecznie paraliżuje te 
ników, dla kt.}rych podstawa opodatkowania snym pozostawieniu be.z zmiany stawek prze· zamachy, broniąc opłacalnych cen zbóż i zie· 
nie przekracza 1-0 kwintali, przedstawiiciel Pol- widzianych dla wszystkich pozostałych płatni· mniaków oraz tępiąc paskarskie ceny na mlę­
skiej Agencji Prasowej PAP uzyskał .z Naczel- ków, z wyjątkiem jedynie ok. 150 tys. go~po- so i tłuszcz, z drugiej zaś - popieła najbar­
nych Kom.:telów Wykonawczych Stronnictwa darstw, o charakterze wyraźnie folwarcznym. dziej upośledzoną grupę prdducentów rolnych, 
Lud-0wego i Polskiego Stronnictwa Ludowego Olbrzymia większość mieszkańców wsi - obniżając wydatnie podatki i utrzymując opla 
następujące wypowiedzi: drobni i średniorolni chłopi - z uznaniem. wi calną cenę zboża. Jest to taka właśnie po/ity-

Kierowniok wydziału ekonomiczno - rolnego tają tę politykę,•widząc w niej dowód, że ha- ka gospodarcza, jaką winien realizować rząd 
NKW SL - pos. T. Pszczółkowski oświadczył: sło poparcia drobno- i średniorolnych chłopów . robotniczo - chłopski. Jest to polityka sojuszu 

„Polityka podatkowa 'Prowadzona przez Rząd nie jest tylko hasłem propagandowym, ale jest chlopsko·. rnbotniczego. Masy chłopskie widzq 
Polski demokratycznej, uwzględniała .zawsze programem, za którym idą czyny. w niej realny przejaw tego sojuszu, a to wzmo 
postulaty mas chłopskich, zrzeszonych w Stron W tym samym cz.asie, kiedy spekulanci i bo cni zarówno ich wkład W gospodarkę narodo­
niclwie Ludowym, że wszyscy obywatele win- gacze organizują zamachy na kieszenie tak wą państwa ludowo • demokratycznego jak i 
ni brać udział w świadczeniach na cele ogól- chłopów pracujących jak i robotników oraz walkę, którą świat pracy na wsi i w mieście 
ne, służące calemu społeczeństwu pracujące- bądź grając na zniżkę cen zboża, bądź wyku· toczy z pozostałościami kapitalizmu. 
mu, stosownie do swoich możliwości. 

Stawki podatkowe były tak układane, aby 
gospodarstwa o większym dochodzie świadczy 
ły na 'lrZecz państwa czy samorządu większy 
odsetek swego dochodu, aniżeli gospodarstwa 
o małym dochodzie. 

Na tej słusznej drodze o,piekl i popierania 
drobnych gospodarstw chłopskich zrobiony 
zostą.J w tym roku dalszy krok, mianowicie 
zwolnienie gospodarstw o przychodowości nie 
przekraczającej 1.0 kwintali z drugiej raty po 
datku gruntowego za r. 1948. 

Z dobrodziejstwa tego skorzy-sta ok. 900 ty­
sięcy najbiedn;ejs.zych gospodan1tw chłop· 
s.kich. 

De Gaulle zrezygnował z występpw 
Francuzi nie chcą słuchać naśladowcy Hitlera 

PARYŻ PAP. - De Gaulle po krótkim okresie współpracy z de Gaui!e'm 
postanowił nieoc:zekiwanie w czasie okuipacji, przeszedł do obozu Jego nej 
przerwać swe tournee propa bardziej zagorzałych przeciwnik6·n. \V kilku 
gandowe po Francji południo- wypadkach Muselier, przemawiający jednane 
wo - wschodniej. Jakikolwiek śnie tam, gdzie zapowiedz!ano wys:ąp1enie 
podaje się przemęczenie jako de Gaulle'a, zdołał odciągnąć wi:::ksmść n·e­
oficjalny powód tej decyzji doszlych słuchaczy francuskiego ge:1erdla. 
to jednak w paryskich kołach PARYŻ (PAP). Podczas sv.rej podróży 
politycznych uważa się, że 

islvu«.i przyczyną zrezygnowania z dalszych propagand'Jwej po środkowej i południowej 
wystąpień jest reakcja społeczeństwa Jra1!cus· Francji de Gaulle został wygwizdany przez 
kiego, z jaką przyjmowało ono de Gaulle a. ludność miasta Vizille. Mieszkańcy miasta 

Kola prawicowe pocieszają zwolenników ~e uformoW'llll pochód i udali się na plac, gdzie 
Gaulle'a twierdzeniem, że „cieszy się on duzą miał prze.µiawiać de Gaulle, niosąc trans­
popularnością szczególnie wśród kobiet, które parenty z napisami: ,,Precz ze zdrajcą re-
z reguły przeważały wśród słuchaczy jego blik.' Pr d G 11 " 

Ó 
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przem w1en . . · · lk wi któ Na trasie swego objazdu de Gaulle był n:e W Grenoble ~dbył się wie i ee, na. 
tylko świadkiem licznych demonstracji prze-j rym ludność miasta protest'Jwala przeciwko 
ciwko niemu ze"st~o?y s"P<?łeczeństwa .. lecz .ró· .a.ecyzji rady . m~ejskiej zorganiz?wania ofi· 
wnleż kontrwysląpien admirała Musal.er, kto1y CJalnego przyJęc1a dla de Gaulle a. 

Nr 200 

Zbrodnia 
tóra, nie. ujdzie 

bezk rnie 
Bandyci faszystpwscy zamordowali d°:la 15 

bm. w gminie Staroźreby w pow. płockim -
trzech naszych towarzyszy. Mord był ukart-0: 
wany i obmyślony na zimno. Bandyci przybyli 
do wsi z zamiarem zamordowania 6ekretarza 
komitetu gminnego PPR l członka Gminnej Ra 
dy Narodowej tow. Stanisława WitkowslC'iego, 
znanego i popularnego aktyw.isty robotnicze­
go, kfórego masy chłop&kie ceniły za nieprze 
jednaną walkę w obronie biednych chłopów, 
oraz członka komitetu gminnego Partii i Gmin 
nej Rady Narodowej tow. Jana Goleniewskie­
go. Przypadkowo n:i.potkanemu chłopu bandy 
ci ;iolecili wskazać miejsce zamieszkania o­
fiar, (adresy przynieśli ze sobą), a gdy ten 
<przeczuwając zbrodn:ę, odmówił wykonania 
polecenia, zamordowano i jego. Zamordowa­
nym okazał się tow. Feliks Modzelewski, czło 
nek naszej Partii. Mordercy po dokonaniu za 
Qćjstwa zdemolowali Urz.ąd Gminny i obrabo· 
wah kasę urzędu i spółdzielni wiejskiej. 

Takie są okoliczności nikczemnej zbrodni, 
dokonanej w gm. Staroźreby. 

~« 

Niedobitki faszystowskie usiłują podnle§ć 
głowę na komendę obcych agentur. Zachętą dla 
nkh jest dolar płacony za popełnione morder 
slwa. Zapomniały już widać o miażdżących 
ciosach, jakie bandyckiemu podziemiu zada­
ło państwo ludowe w latach 1945 - 1946, 
wówczas gdy usiłowały one przeciwstawić się 
stabilizacji władzy ludowej i reformom spo· 
łecznym. 

Dzisiaj, gdy grunt coraz bardz.iej usuwa się 
spod nóg kapitalistycznej l!'eakcji, skrytobój­
czymi kulami chciakby się przeciwstawić nie 
powstrzymanęmu marszowi naprzód Polski Lu 
dowej, dając tym tylko wyraz swej bezsilnej 
wściekłości. 

Zbrodnia nie ujdzie bezkarn.le. Wszelkie 
próby podjęcia na nowo działalności bandyc­
)Uej zostaną przecięte w zarodku. Państwo Lu­
dowe, klasa robotnicza poradzi sobie z mąci<;ie 
!ami pokoju. 

Mordercy ze Staroźrebów nie ukryją się 

W przeciwień~twle do tego inne kraje opa· 
nowane przez reakcyjne klik.i - kraje pozo­
stające pod wyzyskującą je gos·poduczo „o­
pieką" amerykańskich okapi,talistów - znaj­
dują się nadal w trudnościach gospodarczych, 
które mia·st maleć, rosną coraz bardziej. Nawet 
uprzemysłowiona Francja, która <poniosła w 
tej wojnie daleko mniejsze niż Polska straty 
cierpi na stale zaburzenia gospodarcze i wiel· 
kie trudności aprowiz.acyjne. Tam właśnie pra 
wicowe rządy francuskie podwyższają ob~· 
nie podatki dla najszerszych mas pracujących. 
Na •tym tle omawiane ulgi 'Podatkowe u nas 
nabierają jeszcze większego wyrazu, s·tjmowiąc 
dowód rosnącej siły finansowej i gospodar­
czej naszego młodego państwa, w którym u­
strój demokracji ludowej wykazuje wyraźną 
wyższość nad systemem kopitalistycznym za· 
chodniej Europy. 

Suk.cesy. arm1·1· g· en Markosa iu~~~ak;;:~~:w~ę~! .~~~~:~~~i::.~·m:~:~~: 
8 IllJ i tymi wszystkimi, którzy stall za plecami 

w rejonie· Grammos-S:rńolikas , morderców. Wypowiedź sekretarza naczelnego NKW 
PSL - pos. Kazimierza Banacha brzmi: 

„Polskie Stronnictwo Ludowe wita z naj­
wyższym uznaniem decyzję Rzą'du R. P. o ob­
niżen:u w 50 procentach podatku gruntowe· 
9-0 na r. 1948 podatnikom, dla których podsta­
wa opodatkowania nie przekracza 10 kwintali. 
Decyzja ta jest realnym krokiem na drodze 
popierania droh,Rych d średnich chłopów. W 
tym s:i.mym kierunku zmierza ustalone już 

j · A k · G .1 . t t . d . Towarzyszom poleglym w walce o Polskę PARYŻ PAP. - Jak komuniku~ agencja mery anow w reci ]es 6 w1er zeme, czy . . . . 
Elefteri Ellada, oddz.iały armii demokratycznej „pomoc" USA ,jest należycie wykonywana I sociallstyczną klasa robotnicza ł cały lud pra 
operujące w rejonie masywu Grammos - zg?dnie z planami militarnymi kół amerykań- cy składa głęboki hold. Cześć pamięci bojott-
Smolika-s odniosły wielkie sukcesy. odrzuca· sk1ch. ników o sprawę socjalizmu! 
jąc przeciwnika i zajmując miejscowości: Ar· 
mata, Kerasowo, Furka, Tambuii, Kamenik, 
Golio i Asproplissia. 'O miejscowości te toczy­
ły się uprzednio niesłychanie zacięte walki, a 
zdobycie ich przez wojska faszystowskie kosz· 
towało je olbrzym:e straty w ludziach i ma­

Sł~wa pra-wdy -w Izbie GIDill 
30-lecie Orderu ter!ale. 

Poseł Gallacher piętnuje politykę zagraniczną Bevina 
»« Czerwonego Sztandaru. PARYŻ PAP. - Agencja Elefteri Ellada do-

LONDYN PAP. - Podczas debaty parlamen Gallacher przyfoczył również znamienną roz 
tarnej z ostrą krytyką polityki zagranicznej mowę, jaka odbyła się przed kilku tygodnia­
Bevina wystąpił pas.el komunistyczny Galla- mi między pewnym publicystą amerykafr:i:em 
cher, który w obszernym przemówieniu zażą- a Bernardem Shaw. Na pytanie co myśli o De 
dał demobilizacji., wycofania wojsk z Mala- wey'u - Bernard Shaw odpowiedział: „Ja w 
jów ii Grecji, oraz położenia kresu zależno~ci ogóle nie myślę o Dewey'u, Powiedz pan na· 
W!elkiej Brytanii od kapitału amerykańskie- rodowi amerykańskiemu, że Wallace jest czlo 
go. wiekiem, którego wi11no się poprzeć w Amery­

nosi z Aten, że przybył tam <przewodniczący 
MOSKWA PAP. - W dniu 16 bm. upłynęło serlackiej komisji kredytów wojskowych kon-

30 lat od chwili. wp~owadzenia na mocy uchwa gresu USA, któremu 'towarzy.szą dwaj genera 
ły rządu radzieckiego ord~ru Czerwone~o łowie i adm!rał amerykań~kl. Celem pobytu 
Sztandaru. Order ten, w mysi dekretu z dma 
16 września 1918 r. stanowi nagrodę „za wyjąt • • • • 
k?wą odwagę i męstwo". Do kav.:aleró.w orde· ·Pomnik M1ck1ew1cza 
row Czerwonego Sztandaru, nalezy wielu bo· 
jowników rewolucji październikowej i wojny powraca z Niemiec do Krakowa 
domowej, odznaczonych za za:sługi położone . . 
w walce przeciwko kontrrewolucji i interwen WARSZAV./ A PAP. - \V ang1elsk1ej strefie 
cji imperialistycznej, o·ra.z liczne zastępy żołnie okupacyjnej w Niemczech odnaleziono pomnik 
ny, oficerów i generałów, nagrodzonych w Adama Mickiewicza, wywiezibny przez Niem­
okresie wtilkiej wojny przeciwko najeźdźcom ców z Krakowa. Pomnik ten w najbliższym c:za 
hltlerows:dm. Pierwszvmi ik.awalerami „Czer-
wonego Sztandaru" byli: Stalin, Woroszylow sie zostanie przywieziony do kraju i usta-
i Budienny. , wiony na dawnym miejscu. 

Jerzy Korwia 30) 

Zabój-stwo Waldemara Glilcka 

Oskarżając na wstępie socjalioStów brytyj­
skich o alians z najbardziej bezwzględnym ka· 

_pitali.zmem jak[m jest kapitalizyi amerykański. 
"Gallacher zwrócił uwagę Izby Gmin na rewe­
lacyjne słowa kandydata na prezydenta USA 
Wallace'a, który wykazał, że wiele milionów 
Amerykanów buntuje się przeciwko tmperiali­
styczno - agresywnej polftyce kapitalistycz­
nego rządu USA, unikającego celowo poko;o­
wego porozumienia ze Związkiem Radsieck:m. 

turkocząc głośno wozy frachtowe wysoko 
naładowane towarami. Konie w równomier­
nym wysiłku udedały podkowami w wy­
łupiaste kamienie, opuszczając rybnicznie 
głowy ku ziemi, jakby ciągnęły ciężar nie 
tylko za sobą, ale i w swych łbach ogrom-
nych #źwigały troskę, ciążącą z każdym 

Po dojściu do ulicy Wólczańskiej An- śpiewnie druty telefoniczne i ich szum krokiem w dół. 
drzcj był już tylko kilka kroków od domu, jeszcze głębiej wpędzał go w zamyślenie. Andrzej idąc to wolniej ·to szybciej wy­
w którym mieszkali rodzice. Teraz, gdy Pozorny ruch kamieni, które jak czaszki raźnie odczuwał wszystkie analogie z da'.W­
wiedział, że za kilka chwil zobaczy ojca i ludzkie zaścielały jezdnię i idący nad nim niej przeżywanymi zdarzeniami. Gdy wali­
wyjaśni powód tak nagłego wezwania z dźwięk zwisających drutów, nadawały my- zeczka, choć lekka, pociężała mu w ręku 
Warszawy lakonicznym telegramem, zaczę- ślom pęd, wśród którego Andrzej był tylko zmęczeniem i gdy pochylił głowę do prza­
ła go spowrotem ogarniać emocja. Myśli tak samo jak kamienie i dźwięk niesionym du obok niego szedł mglisty obraz spraco· 
pędziły niepow~trzymaną falą jedna za przez prąd przedmiotem. Próbował wyrwać wanego konia i na wizje, które tak Andrze­
drugą i zaczęły dręczyć coraz bardziej się z tego dziwnego odrętwienia, jakie ja męczyły, rzucał się cień jego rytmiczne­
wzrastającym niepokojem. sprowadzało i ożywiało halucynacje, a dep- go ruchu. Niedaleko już jednak po długim 

Ulica podnosiła się prawie niewidocznie tało ostrą świadomoś'ć rzeczywistości, roz- szeregu płotów malowanych dość niedbałe 
tuż spod jego stóp w kierunku południo- poznawalnej zmysłami człowieka. Po chwi- i na jakiś brudny, zielony kolor, wyrosła 
wym, zawiązując się u końca węzłem wyso- li jednak znów pogrążał się, jak topielec w z ziemi niska, partero a budowla, stano­
kich i stłoczonych kamienic. Była właściwie materialną niemal masę myśli, która ogar- wiąca front całego kompleksu głębiej zbu­
jeszcze szosą, zabudown.ną po obu stronach niala go zewsząd i odgradzała od świata dowanych kamienic. Teraz Andrzej, uj­
chodni\:a w sposób niedbały i mało estety- otępieniem. 'I'ylko odgłos kroków, wyrywa- rzawszy już dobrze inajomą bramę, szedł 
nzny. Na jezdnię tę ściągnał tu kiedyś do jąr:y się spod stóp i rozchodzący się faliście coraz śpieszniej i nareszcie przez wąską jej 

;,.,s+9. C';"l'lwiek okrągłe i niere'!11larne ka- po wilgotnym, dźwięcznym powietrzu, przy- furtkę wbiegł prawie na podwórze. 
·-- ", r· ·• ' , ::"'li rPM~-~; rob"t"ika rominał mu właściwą sytuację. Szedł ku Od ulicy prowadziła do właściwych za-
. 'ć ja w m o s~ratowaną zi:mri~ Słu- '.łomowi po chodnika:!h, niejednokrotnie budowań mieszkalnych drobnym.i kamienia-
:y t .z:i o ·e da po vcb os~ id przemierzonych w codziennych wę- mi brukowana droga, z prawej jej strony 

rnni, masywnych samochodów ciężarowych drówkach do szkoły. Każda niem~! płyta zielenią akacji i kasztanów zakrywał się 
i mocno zbudowanych wozów na fracht. tych chodników znana była mu z rysów, dość piękny budynek, c'hociaż tynk odsta­
Gdy Andrzej zmrużył lekko oczy, zdawało pęknięć i otrzaskań. Nie tylko jemu. Tym.i wał już na nim i w kilku miejscach od.­
mu się, że te wszystkie kamienie pędzir pod samymi chodnikami rwały codziennie tłu- padł, pokazując w głębi czerwone plamy ce­
górę w nieustającym marszu naprzód ku my robotników w ciemny jeszcze poranek gieł, jak rozkrwawione rany ludzkiego cia­
owe·j· ~tli.c~. domów! jakb~ ch.ciały je roz- , h~b zmierzch miejskie.go wieczo:u, ~ll:pota-1 la. Z lewej strony .natomiast przykucnęła 
wahc 1 zruesc z pmy1erzchm miasta. mem o beton uczestnicząc w wielkieJ roz- przy drodze stara i nawpół już w ziemię 

Nad głowa. Wieruckiego dźwięczały mowie miasta. 'Jezdniami obok wloklv sie wpadnięta chałunka. Doniero dalej w: .ly.iel-

. . 

ce. Wallace dąiy do pokoju i postępu dla lu­
du a mery końskiego". 

Przechodząc do polityki brytyjskiej w'jbe.<: 
ludów kolonialnych,. Gallacher ł!rzypomnia.l 
posłom labourzystowskim lch własne 'Zobowią 
zania wyborcze. Obiecali oni w swoim czas!e, 
że staną mocno w obronie tych ludów. Sto· 
sunki z koloniami - podkreMif mówca - win 
ny być oparte na współpracy i wymian.ie go· 
spodarczej a n_ie na rabunku. 

kim czworoboku rozparły się szerokie ka­
mienice, błyskające przeszło setką zakurzo­
nych okien. 

Uliczka zwężała się nagle obok stolarni 
Wawrzyńca Wieruckiego. Andrzej stał już 
prawie przed drzwiami i słyszał z głębi bu­
dynku zgrzyt piły. Znienacka. zawyły pra­
wie jednocześnie wszystkie syreny fabryk 
gromko i złowrogo. Głos ich szedł poprzez 
szum ulic i krzyki bawiącej się gdz.ieś obok 
dziatwy niezwyciężony i niestłumiony. Po­
wietrze nasycone dymem, rozfalbwało się 
teraz potężnymi tonami syren i ponieważ 
ponura szarość chmur wisiała tuż nad kra­
wędziami dachów, groza dnia powiększyła 
się jeszcze bardziej. 

Andrzej ujął za klamkę. Zgaszone nie 
tak dawno ciężarem nurtujących go my­
śli zmysły zaostrzyły się nagle i Andrzej 
niemal widział, jak twarde, spracowane 
dłonie ojca ustanęły. Zgrzyt piły ucichł, a 
sękate już ze starości mięśnie Wawrzyńca 
odprężyły się po niedawnym wysiłku, płu­
ca niewątpliwie odetchnęły swobodniej: 
Andrzej uchylił drzwi i wszedł. 

Na skrzypnięcie drzwi - od pieca, przy 
którym stała, odwróciła się matka Andrze· 
ja, Maria. Garnek zdjęty przed chwilą z 
ognia zadrżał w jej rękach i omal nie spadł 
na fajerki. Płomienie wskutek podmuchu 
wiatru, huczącego głucho w kominie, buch­
nęły wyżej i sięgnęły do dłoni, a.le tak 
przejęta była jakąś myślą, że znaczna 
upłynęła cbwj]a... 7.a.ni.tn odczuła. ~z~cy 
żar. 

( 

'a. c. n . 
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~bjazd stanaw południowych :W~lri;. :~~J;~:~~ 
I • • • • • trzymał list od związku zawodowego pra-Ku-Kf ux-K an p1en1 się 1 grozi cowników biurowych i ·Umysłowych Stanów 

miejscowych organizacji Kongresu Przemy- Zjednoczonych. , . Nowy .Jork. we wrześniu. 
Henry Wallace kandydat Partii Postępowej na Prezydenta Stan6w Zjednoczonych w 

wyborach listopadowych jest pierwszym k tóry rozpoez:ął właściwi\ objar.dowlł kampa­
nię wyborczą. 

słowych Związków Zawodowych (~IO) cho· w liście tym jeden z reda~or~w p1~a 
ciaż nowojorska centrala tego związku wy- związkowego, Arnold P?d~tesla, ze wsród 
powiedzi•ała się za kandydaturą Truman3. pracowników amerykanskich wzrasta 2f 
Organizatorzy CIO na ~mdnil_l uc~yn1li po- dniem każdym opór przeciwko a.~tyrobo.tm 
ważne postępy w orgamzowaruu białych ro· czej ustawie Taft - Harley. , Mi?IO usiło­
botników i Murzynów w tzw. „mieszanych" wań wielu reakcyjnych przywodcow am~ry 
związkach zawodowych. Wi.elu z . miejsco- kańskich związków oo.wodowy~h r?zb1~ia 
wych działaczy ero :ZJapewmło juz Walla- ruchu związkowego, cz~o~~owie ~zkow 
ce'a, że będą pomagali w jego akcji na te- organizują się coraz lep1~J i werbuJą cor,az 
renie stanów poludni':>wych. licmi.ejszych pracowmkow do szeregow 

P OWODEM tego jest to że kampa~a W~l 
lace'a ma zupełnie inne 7naczerue, ruż 

kampanie jego kontrkandydatów. Celem 
kampanii wyborczej zarówno Trumana, jak 
i Dawey'a jest zdobycie poparcia t. zw. 
, maszyn wyborczych" w poszczególnych sta­
~ach i okręgach. W tym celu Truman i De­
wey hojnie szafują obietnicami dobrze płat 
nych p'Jsad i lukratywnych .,misji specjal­
nych". Natomiast celem karripanil wybor­
czej Wallace'a jest n~wtlązanie b.ezpośred~e­
go kontaktu z szerokimi masa.mi ~yborcow, 
dotarcie tam, gdzie wskutek konspiracji mit 
czenia, która otacza dzial'alność i wyffowie· 
dzi przywódców Partii Postęp'.Jwej, tyl.ko .ży­
we słowo i osobisty kontakt m'lgą przeciw­
działać oszczerstwom i kalumniom, rzuca­
nym przez prasę reakcyjną ·'.J rad10 Walla­
ce'a i jego współpracowników. 

WybÓr przez Wallace'a stanów południo­
wych, jako pierwszego etapu jego P':>dróży 
był dyktowany wieloma względam Po pi:rw 
sze, stany południowe - tradycyjna twier­
dza najbardziej reakcyjnego skrzydła partii 
demokratycznej - były dotychczas wyłącz 
nvm monop'Jlem tej partii. Zawiłe postano­
wl enia konstytucyjne w poszcze .~ólnv.ch sta­
nach nie tylko pozbawiały prawa głosu Mu 
rzynów, którzy stanowią jedną trzecią !mino 
ści tych stanów, lecz jednocześnie uniemo­
żliwiały nawet wystawienie w wyborach 
stanowych lrnndydatów inny<",h partii. Wy­
b'Jry toczyły się między poszrzególnymi kan 
dydatami partii 'demokratycznej. 

Obecnie po zalegalizowaniu w większo· 
ści stanów południowych Pa'rtil Postępo­
wej, l~dność tych stanów pozbawiona do­
tychczas prawa wyboru, będzie wre~zde m'J 
gla zademonstrować swoje prawdziwe prze­
konania. polityczne. 

Drugim powodem, dla którego Wallace 
wybrał na pierwszy ogień stany południo­
we, jest istnienie w tych stanach szerok'J 
rozgałęz.i!Onej ma<f>' i terrory$tycznej, osła 
w~cneqo Ku-~luX··Kla.nu. który zapowie­
dział, ·że rozpoczęcie akcjd wyborczej przez 
Partię- Postępową na p':>łudniu uważać bę­
diie za wypowiedzenie wojny „Kre N się po 
leje na ulicach miast stanów południowych 
- pow:edział przywódca Ku-Klux-Klanu dr 
Green - jeżeli organizatorzy trzeciej par­
tii będą- usiłowali pr':>wadzić agitację wybor 
czą". 
Groźby Ku-KJux-Klanu rn':>głyby oczywi­

ście odstraszyć wielu zwolenników W'.łl!a­
ce'a. Dlateg-0 też - jak Wallace oświadczył 
przed wyjazdem na południe - na każdym 
kroku będzie on demonstrował solidarnaść 
wyzyskiwanych przez wielkich obszarników 
białych r'Jbotników i dzierżawców z wy­
zysh."'iwanymi przez wielkich p]lantatorów 
bawełny Murzynami. 

Przed wyruszeniem na południe Wallace 
nakreślił' program Partii Postępowej w od· 
niesie?l.iu do specyficznych problemów tych 
stanów. „Problemy te - powiedział Walla­
ce - są mi bliskie, gdyż sam jestem Jlarme. 
rem". W stanach południowych przeważają 
drobne g'Jspodarstwa. W przeważającej czę­
ści farmerzy są tylko dzierżawcami: upra­
wia się głównie bawełnę i tytoń, które v1y­
magają uciążliwej pracy, lecz zajmują far­
merom tylko połowę dni w roku. Przez pozo 
st.ale 180 dni farmerzy są bezrobotni. 

Wszystkie dotychczaS'JWe próby uprzemy­
słowienia stanów południowych rozbiły si~ 
dotąd o opór wielkich właścicieli ziemskich 

oraz trustów i korporacji finansowych, 

mających swe siedziby w N;':>wym !orku. 
Trusty te uważają południe za ~w_oJą ~o­
Ionię, za źródło taniej siły roboczeJ i taruch 
surowców. 

Pr.'Jgram Wallace'a głosi konieczność roz­
budowy przemysłu w stanach południowych, 
który · zatrudniłby kilka milionów pracow­
ników rolnych, likwidując w ten sposób u­
kryte bezrobocie, Program Wallace'a głosi 
też konieczność rozpowszecłmienia uprawy 
zbóż i zniesienia zal~żności tych stanów tyl­
ko IJd uprawy bawełny. Głównie zaś pro­
gram Wallace'a kładzie nacii'k na koniecz­
ność utworzenia silnych organizacji zwią"!­
kowych, przemysłowych i rolnych, w któ­
rych nastąpiłoby zjednoczenie białych ro­
botników i Murzynów. 

W tutejszych kołach politycznych uważa 
się, że Wal}ace otrzyma poparcie ze 3trony 

Wyjazd Wallace'a do stranów południo- związku. Od chwili uchwaleni'.!- usta~y 
wych stał się przedmiotem sensacji P~~Y Taft ~ Hartley związek brał udział w więk 
nowojorskiej. Nikt nie bierze zb~t powazrue szej' ilości strajków, niż od pocz:=ttku s~ego 
oświadczeń. „,wojennych" przywodców K~- istnienia. w zeszłym roku odoyło Slę 15 
Klux-Klanu, ale tym niemniej oczekują, ze strajków, z kt5ryrh większość została przez 
w czasie wieców 1może dojść do a_wantur, zor związek wy,:!rana. . . . . 
ganizowanych ptzez prowokatorow. Ocze-:, Arnold kończy swój list słowami: „ChoCJaz 
kują, że Wallace będzi~ musiał .wytoczyc reakcJ·a w Amervce może.wydawa.ć.się b, ar­wielki bój prze.ciw mafiom, panuJącym w ód 
południowych stanach, a jedna z gazet za- dzo potężną, opór przeciwko . me) w~r •. 
tytułowała wiadomość o wyjeżdzie WaUa- mas pracuiących wzrasta z dma n~ dzien l 
ce~a do tych stanów: "W.allace szturmuje \polityk.a Henry Wall!l~'a zysku.Je coraz 
południe". c. Willis. Jicznie.1szych zwolennikow. 

DALSZE TRANSPORTY ŻYWNOŚCI PRZYBYWAJĄ DO ŁODZI 

;,Gorączka'' cukroWa s,pada 
Nie wCi>lno dawać 

Cukier stał się w ostatnich dniach artyku­
łem masowo wykupywanym we wszystkich pun 
ktach detalicznej sprzedaży. Powodem tego zja 
wiska była w pierwszym rzędzie reakcyjna 
.plotka, wtórnym objawem owczego pędu go­
spodyń do czynienia zapasów cukru niezależ· 
nie od tego, czy artykuł ten był w danym 
momende potrzebny w większych ~'!ościach 
w gospodarstwie domowym. 

posłuchu reakcyjnym plotkom . . . 
Pamiętać należy o tym, ze tak1e placówki 

jak PCH i PSS dysponowały w swych maga­
zynach zapasami cukru oblicwnymi na nor­
malne pokrycie za.potrzebow<II1ia miastb. 
Chwilowe trudności wynikały z faktu, że spe­
kulanci i pan.i.karze w· tak błyskawicznym 
iempie wykupywali cukier ze sklepów, że 
transpo.rt i :z.aopa.rrzenie magazynów nie na· 
dążały za anormalnie zwiększonym popytem. 

Podziemie gos-podarcze dąży wszystkimi do­
stępnymi mu metodami do zdezorganizowania 
rynku i skomplikowania syll.lacji gospodarczej 
a tyli! samym po!i(ycznej, państwa. W imię 
tych intencji działają spekulan<;kie, wrogie 
klasowo elementy - gorzej, że na lep reak­
cyjnych plotek i rozmyślnie wytwarzanej psy· 
chozy „cukrowej", „solnej" czy jakiejkolwiek 

innej dały się wziąć znaczne rzesze naiwnych. 
Ze cukru, soli i iłmych artykułów pierw­

szej potrzeby nie może zabraknąć, wiecjzą ci 
wszyscy, którzy potrafią rozumować trzeźw-0 
kategoriami gospodarczymi. Dla tych jest ja­
sne, że skoro cukru "było dosc na pokrycie 
zapotrzebowania wewnętrznego i na eksport 
dwa lata temu i rok temu, gdy możliwości 
produkcyjne naszego przemysm. były mniej­
sze, to tym bardziej nie może go nam zabrak­
nąć obecnie, gdy uprawy buraczane poważnie 
się zwiększyły i możliwości przetwórcze cu­
krowni wzrosły. 

Obserwowane chwilowe 1rudnoici w zao.pa­
trzeniu sklepów kolonialnych były wynikiem 
anormalnie i niew~pólmiernie do istotnych po­
trzeb zwiększonego zapo~rzebowania. 

Sladen1 1111n5zr!ch ortqhr•lów 

Panika na odcinku cukrowym już się w tej 
chwili przełamuje. Ostra akcja przeprowadzo­
na przeciw magazynującym cukier jedn06t· 
kom nie poz.ostała bez wpływu na te nastroje. 

Że gor.ączka cukrowa przybrała w Łodzi 
poważne rozmiary, świadczą cyfry. Normalne 
dzienne zapotrzebowanie sklepów PSS na cu· 
ikier oboraca się w granicach od· IO tysięcy do 
12 tysięcy kilogramów dziennie. W okresach 
tzw. „konfiturowych" (smażenie konfi.tur) wzra 

Nieodpowiednia kierowniczka została usuniąta ;~~~:
0

~~~ p!o~ H~:;:~~łk~~~~~l~sr~:2~: 
, . . •• . , . Miesięc:me s.pożycie cukru mieszkańców Ło· 

Z Centr. Zarządu Przemysłu Włok1enm-1 Za.-OJi ob. PenCUłkowej, wdro~one zostało do dzi i lu<ln-0ści województwa łódzkiego obraca 
czeg-o otrzymaliśmy nal'tępujące pismo: chnd7~11ie prze7. W:vrlzi11ł SocJalny CZPWł. I się w grani~ach 1.150 tysięcy kg. W bieżącym „ W związku z artykułem w nr 194 „Gło- 1 Sledztwo wykazało., że zarzutr . sformulo- . ~iesi~cu w ciągu. ~ 5 dni V:. Łodzi spekula.nci 
su" z dnia 16 lipca rb. p. t. „Nieodpowie- I wane ·przez ,;Głos" były całkowime słuszne. i pan!karze potraiih. wykupie 600. ty~n.ęcy .kil~: 
dzialna OS()ba na odpowiedzialnym sta.nowis Wobec tego kierowniczka Wydziału Aprowi gramov: cukru, czyli czterokrotnie w1ęce1, mz 
ku" oma)Vi11.jącym nieporządki w Wydziale zacji, ob. Penciakowa, wstała z pracy zwol- wyn?s1 normaln.e zapotrzebow=:ie .. „ 
Aprowizacji w PZPW Nr 38, który prze- niona, a jeden z jej współpracowników prze I Mi~o t.ak zwiększonego ,,spoZJ'.cia • wbre.w 

t ł , dd • " d · · t ł d · · " · po.cJeirzentom panikarzy, cukru me zabrgknie. zn.aezył .na, ,s o ?~l~ę ~la o ziału. „B na - mes1ou-r 7os .:a .o llllleJ pracy. I Dziś magazyny PCH i PSS są w ten artykuł 
mierną Jlosc kosct 1 rruęsa w stanie nadpsu-- I więcej niż dostatecznie zaopatrzone. Dalsze 
tym oraz niewłaściwe zaeh'lwanie się wobec K:lentralny Zarząd transporty przybywają do Łodzi i nie zaistnle-
robotników kierowniczki W:vdotil\łu A11rowi- Pn,emysłu Włókiennic7,ego je sytuacja, by cukru miało z-0braknąć. IK. 

SKRACAMY ŁAŃCUCH POŚREDNICTWA 

Producent zbliża się do konsllłllenta 
Przemysł konfekcyjny tworzy własną sieć handlową 

Niedawno wydzielony i usamodzielniony 
przemysł odzieżowy wykazuje · obecnie oży­
wioną działalność przy rozbudowie własnej 
sieci handlowej. 

Kilka dni temu uruchomiony został ósmy z 
ko1ei, a pierwszy we Wrocławiu olbrzymi 
państwowy sklep detaliczny, zajmujący się 

sprzedażą wyrobów konfekcyjnych. Sklep ten 
zaopatrzony jest obficie we wszelkiego rodza­
ju wyitwory przemysłu konfekcyjnego, jak 
np. odzież wierzchnią - damską, męską i dzie 
cięcą, bieliznę itp. 

Wysoka jakość wytworów konfekcyjnych i 
odpowiednia obsługa sprawiły, że wrocławski 

sklep detaliczny sprzedał w przeciągu kilku 
godzin towaru za ok: 700.000 zł. 

Jak się dowiadujemy, przemysł konfekcyj· 
ny zamierza utworzyć kilkaset tego rodzaju 
sklepów na teryt-0rium cafej Rzeczypospolitej. 

CORAZ · WJ[IĘCEJ TEKSTVLll 
Przemysł włókienniczy przekroczył plan w sierpniu 

Pomyślne zapowiedzi przedterminowego wypełnienia planu rocznego 

Również w Łodzi przewiduje się rychłe u· 
ruch-0mienie dwóch lub trzech sklepów deta· 
licznych. Te{min ich otwarcia przewidywany 
jest na koniec października względnie na li­
stopad rb. 

Sierpień przyniósł przemysłowi włókien- Ogółem biorąc wytworzył przemysł wł&-ł pełnione. Potpk wyrobów włókienniczych, 
niczemu poważny sukces w postaci wyko- kienniczy w sierpniu znacznie więcej teks- płynących z naszych fabryk włókienniczych 
nania planu wytwórczego we wszystkich tylii, aniżeli w poprzednim miesiącu, co do konsumenta, staje się coraz obfitszy, 
niemal jego dzialach. staje się gwarancją coraz pełniejszego za- a powojenny głód towarowy maleje z dnia 

W podstawowej branży włókiennictwa, spakajania potrzeb spOleczeństwa w dzie- na dzień. 
w przemyśle bawełnianym, plan wykonany cl.zinie kon.sumcji wyrobów włókienniczych. Natomiast w dzied~nie jako~ci produko­
został w przędzalniach średnioprzędnych Jeśli przemysłowi włókienniczemu uda wanych wyr6bów włókienniczych wiele po­
w 101t,lf proc., w przędzalniach odpadko- się i w najbliższych miesiącach utrzymać zostaje jeszcze do zrobienia. Odsetek bra­
wych w 138 proc., a w tkaninach wykoń- obecne tempo produkcji, to można mieć ków oraz towarów II i III gatunku jest 
czonych w 112 proc. nadzieję, że zamierzenia, idące w kierunku ciągle jeszcze za wysoki. 

w pnemyśle wełnianym wyniki pracy przedterminowego ~ykonania planu r~- .I .dlate~o obecni~, prz~mysł ~ł~kienniczy 
kształtowały się nie gorzej. Przędzalnie nego ~osta~ zrea:lizo~~~'. a wszystkie ~en zesr~owac ;;w~Je ~~lłk1 na spra­
czesankowe osiągnęły więc 122 proc planu, zobow1ązarua w teJ dz1edz1me zostaną wy- wie wykonan'l.a pl.anow Jakosciowych. 
a przędzalnie zgrzebne 110.3 proc. Plan wy­
robu tkanin wełnianych ·wykonany został 
natomiast tylko w 101 proc. 

Przemysł włókienniczy wykonał więc 
ciąiące na nim zadania w ok. 112 proc. i to 
za.równo w produkcji wyrobów lnianych, 
jak i jutowych. 
Przemysł jedwabniczo-gal.anteryjny wy­

konał ze znaczną nadwyżką plan produkcji 
tkanin jedwabnych (124.7 proc.), pluszu, 
dywanów, koro~k i pasmanterii. Jedynie 
produkcja firanek wykazała pewien niedo­
bór. 

Przemysł dzieioiarski wykonał swój plan 
z dość pokaźną nadwyżką podobnie zresz­
~ jak przemysł włókien sztucznych. 

Przemysł włókienniczy walczy o jakość 
Organizacja laboratorium 

W celu zape\Vnienia kontroli jakości pro- ce wyrównane i . niezbędne urządzenia będą 
dukcji i dopomożenia fabrykom w usuwa- zainstalowane. Pracą laboratoriów kiero­
niu trudności technologicznych utworzono wać. będzi: ośrodek koordynacyjny, w po-

, . . ' staci specJalnego referatu przy Wydziale 
w szeregu fabryk włokienmczych labo:tato- Technologicznym CZPWł. 
ria - bazy, obsługujące kilka zakładów pra- Należy się spodziewać, że bardziej sprę-
cy o zbliżonym przekroju produkcji. żyste zorganizowanie pracy tego typu 

Niestety, jeszcze nie we wszystkich prze- przyc-zyni się jednak do poprawienia 1ako­
widzianych do tego celu zakładach zorga- ści wyrobów włókienniczych. 
nizowano tego rodzaju laboratoria. Powsta- Czeka na to w Polsce wielomilionowa 
łe gdzie niegdzie zaległości zostaJui :wkrót- rzesza konsumentów. 

I 

Całością zbytu wyrobów państwowego tnze 
mysłu konfekcyjnego kierować będzie w nie· 
dalekiej już przyszłości pozostająca w stł jium 
-0rganizacji eentrala Handlowa Przemysłu 
Odzieżowego. 

Nie ulega wątpliwości, że uporządko·Nanie 
zbytu .wyrobów ko.niekcyjnych znacznie zbli· 
ży konsumenta do producenta, to znaczy do 
fabryki. 

Dzięki temu kierownictwo fabryk konfek· 
cyjnych uzyska możliwość szybkiego zapo­

·znania się z wymaganiami, potrzebami i gu­
stem 6Zerokiej klienteli .oraz będzie bardziej 
odpowiedzialne za jakość swoich wyrobów. 

Nie należy bowiem zapominać, że więk· 
szość nabywców wyrobów konfekcyjnych to 
ludzie pracy, których nie stać na drogiego 
prywatnego krawca, ale którzy pragną i mają 
.pełne prawo wymagać, ażeby za swe skrom· 
ne zarobki mogli się odziać w sposób nie tyl· 
ko przyzwoity, ale i gustowny. 

I dlatego wymagania tej klienteli są abso­
lutnym nakazem dla całego naszego przemy· 
6łu odzieżowego. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i111i11i111111111 

dla 
Dar Wałbrzycha 
Tamary Chanum 

Występ znakomitej tancerki radzieckiej Ta· 

mary Chanum zakończył się spontaniczną 

owacją na cześć artystki. Tamara Chanum 
otrzymała od społeczeństwa wałbrzyskiego 

dar w postaci pieknego porceymowego wa-1 
zon u. 
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Mieu~an: a He~nlantów malJBIJnami iJwooiti · 
Rozsiewajqc alarmujqce pogłoski - san1i wykupy.:. 

wali cukier, tłuszcz i mqkę 
Komisja Specjalna przy pomocy społe· 

czeństwa poskromi szkodników 

I 
Jak już podawaliśmy we wczorajszym nu Szymańslri Wmcenty, właściciel sklepu 

merze n~zego pisma, w czwartek w godzi- z artyk<!łami podróżmiczymi przy ul. Piotr 
nach ·wieczornych przeprawadrona zosta- kow:>kiej 41, prócz cukrn m~gazynował r: 
ła na terenie Lodzi wiellu\ u.keja kontrolna. wwkc;zych U:;śdach smalec. 
w celu wykrycia większych zapasów żyw- Góraj Henryk, kupiec zam. przy Al'!llli 
ności w mieszkaniach osób podejrzanych Ludowej 30, podobnie ja.k poprzednio poda­
o magD.zyno:wa."1.ie cul<rn, tłusuzów i słoni· ny Szymafo1lti zaopatrywał się w nadmierne 
ny. ilości cukru i sni_alcu. 

Acja ta \vymierzona przeciwko sneku- Klimczak TadeUS'i'.i. właściciel sklepu spo 
la...lltom i siewcom paciki dała na.dspodziewa. ży":,,-czego, Bandurskiego 23, odmawiał w 
ne v.y;tlki, gdyż zgromadzone i ukrywane ~klepie swym sprzedaży cukru twierdząc, 
2rt ·kułv gpotywcze prnedstawiają, - jak że go nie posir.d:i.. Nie pl"Ze6zlrodzało mu to 
N~<lhig pierwszych obliczeń wynika, - mi- magaz:1n0w:::.ć culncr w prywat..1ym svryn11 
iJ.011once wartości. mieszkaniu. I 

rr:-„ ... viu w kaŻdym mieszkaruu, którego BJocltwiak Maria, równie~ właścicielka 
· wiaiciC'..iel podejrzany był o gromadzenie s1tlepu S;?Oźy-;1::zsgo, Piotr~wwska 11 zma­

GoNq(!ch łez rzdnlka p. Bębenls-ta (ul. Kilifi· zapasów, znaleziono world ,FYPełnlone cu- gazynowda w m.ie!!!'Zkaniu m•.dmiene zapa­
sl<leao 2231 t.g.ż n.ie os!odzi ten worek cukru, krem. W ten sposób stał się zupełnie zrozu- sy cukru. 

.s.iten.I.!3i;oy;m;y przez Komisję Specjalną. miały fakt, że wycofany z normalneg\'.l obie Li111,ki.e'\\-irz Elżbieta, Południ.owa 11. Ob. 
gu h1m-ilowego cukier i w wielu wypad- Liszkiewicz nie jest wprawdzie kupcową, 
kach tłuszcz, znajdował si 0 w lokalach spe- J>0Eh1chah jednak panikarskich, bezoodstu 
kulantów w nadmiernych ilościach.· W wy- \mych po<U:zeptów, i zaopatrzyła się w w~ 

I nik11 akcji aresztowanych wstało •kilkaset rek cukru. 
osób a w chwili oddawania naszej gazety LewandoW11lti Antoni, rzeźu, z:uniast 
do druku, dalsze przesłuchiwania są w to- sprzedaw~ć mięoo w SV{Ym sklepde przy ul.' 
ku. Między uwięzionymi znajdują się zawo- Nawrot 53, uzbierał oobie większą iloM 
dowi spekulanci, a niejednokrotnie karani „słodkiego artykułu". 
grzywnami przez Delegaturę Komisji Spe- Kopc:zyfiski Kazimierz kraMrlec, Miel-

i cjalnej. Kary te nie odstraszyły ich od upr-a c:zarski.ego 14 za.miast szyć, uczciwie tyjąc i wi<anńa w dalszym ciągu swego niecn~go ze swego fachu, Z'.ljmował s;ę skupem mąki 
" '~ l procederu i ro7JPUSIZCZ8.IlÓ.8. pogłosek o braku i cukru. 

'.t; I cukru, który sami wykupowali i u siebie Przesłuchiwania trwają. N.ikt ze . speku-.. ·~j~. zrnagueynowall. lantów i siewców paniki, chcących dla wła--
: ; {~ . Aresztowani zostali mlędzy Innymi: snych ciemnych celów wprowadzić dczorga 

.

. ~. «f. ?~. Stanisław Sobcmk Piobrkowska 161, fa- nizację w nasz system gospoda.razy, cie mu 
- bryka...~t, który we własnym mieszkaniu l że liczyć na pobłażliwość. 

Poriwó j;rie ciężko je-st restauratorowJ p. Gra· 
czukowi (Piotrkowska 163) - gdy na wła­
snych plecach wynosi Jen „skromny" wore-

czek cukru, zakupionego ze ,,akro11lJlych" 
oszczędności. 

n 1 11r1 rt 1 n n~ n 1 1 u:.wn n. rn n··n:n .rn11r1111i!ll'll'l".an 

Słownik biograficzny działaczy robotniczych 
Instytut Historii Najnowszej przygotował 

do druku wydawnictwo pod tytułem „Słow­
nik biograficzny działaczy ruchu robqtnlczego 
w Polsce". ł 

zmagazynował sobie 70 kg. cukru. Cukru ani tłuszcz.u nie mbraknie n.Dro-
Iforek Stefania właścicielka sklepu ze mu. Jednocześnie społeczeństwu nie 7..abrnk 

szkłem i P4»'Cela.ną Piotrkowska 292, która~ nie energii ani sił w zwalc7.a.niu elementów, 
z prawdziwą pasją za.btrała sdę do zbierania I zakU>cn.jących normalny bieg nnszego ży· 
cukru i zapałek. cia gospodarczego. · Szczep. 

ludność południowo-wschodniej dzielnicy miasta 
pomaga przy budowie swe; linii tramwajoweł 

Przed paru dniami pod.łllimny radosn11 dla dniej &tojąc na stanowisku, ±e szybkośd wy­
mlesikańców południowej d.zlelnky m'iasta wla konania ll<)Wej linll .zależy w wielkiej mler~e 

• • od nich ftlmych, zawlązall Komitet W3pól-domość o budowle llnll tram:wa}awej na ul. działania w budowle nowej arlerlt komunlka-
Dqbrowsklego, cyjnej. 

W dniu 20 wneśn!a roz-poczynaJ11 się prace Około 30 osób dziennie wykonywać b~zie 
ziemne, a mianowici& zrywa.ni& bruku, usu- codzień · od 6-ej xano do 14-ej koniecznq ilość 
wanie kamieni 1 ziemi, illiwelacja. terenu Hp. dniówek roboczych. · 
Mieszkańcy ul. Dąbrowskiego i ulic pnyle- Komitet wydawać będzie wezwani"- do pra-

głych oraz całej dzielnicy poludnlowo-wscho- cy i 7if!ŚWiadcz.enia jej wykonania, (S.) -
Pra~e i bolączki łódzkiej Ubezpieczalni 

Nadciągają sloty je-sienne - okrec.„ grypy Inia o uzyi;kanie większej ilości wozów, tym I ~ę.<twianl IPO?..a ikolejlt11. Szkolenie obejmuje i katarów. bardziej, a dotyohcuurowy tabor je.st stary również per50nel lekarski Ubezp1ec:z.alni. 0-- Uber.pleczalnia Spole<::z.na c:z.yn.l konlecz- I na cilutsz11 metę nie mote być brany pod statnlo wysłano azereg lekarzy do Warszawy, ne przygotowania na ten okre9. uwdgę. Krakowa i Poznania na po.kazy, ur1.11dzane - WprawtlZ.:e magaiynowani~ lekarstw mi- Licz-ba ubezpiec:z.-0nych wzrasta z dnia na przez ekipę lekarzy amerykańskich i ang!el· jałoby s:ę :z. !stotnym celem lecznictwa, Je- d:z.ień. Obecnie łączna Ilość kh wyno6i 288 ty- skid1. 
karstwa bowiem winny być pierwszej &wie- slęcy 392 osoby. Do tego dodać n.ależy je6z- Następnie zorganizowano' wyjazd do C:ze· żości, ale przygotowuje się pewien procent cze 75 pr-0cent członków rodz:in, co sta.nowi .chosłowacji celem :ui.poznania się z tamtej­chemikalil, potrzebnych do produkcji leków, 216 tysięcy, a. zatem Ubezpieczalnia ma pod s:z.ym lea:nklwem, W Warszawie urządzono tak, Jż nie ma· obawy ewentualnego braku swą opiekct ponad pół miliona ubezpieczonych. kurs dla lekarzy administracyjnych. Jeśli idzie środków leczniczych. P.rzyznać trzeba, i to naszycli. Czyotelników na o per~onel lekarsko-pomocniczy, to wysła-Jak nas informujtt władze Ube71plecza.lni po pewno za.intere.suje, że Ubezpieczalni"- przy- no kilka kandydatek do szkoły pielęgnlar-odbytej ostatni'a w okZZ konferencji z I7lb!! stąpiła do szkolenia swego personelu. stwa, prowadzonej przez .zus, oraz zorgani-
LekarsJcą i czynnikiem społecznym w &prawie Niedawno urządzone zo6tały dwa !kursy, zowany został kurs dla pielęgniarek. 
lecznictwa społecznego, wielu lekarzy z.gło- celem ich przeszkolenia 1 :zapoznania peI'6o- Ponieważ niemal wszystkie mtefl)elacje gkle siło się już do Ubezpieczalni, s:z..czegó~nle le- l!lelu rz o'bowią'Zującymi ustawami. Obecnie rowane prze:z .naszych Czytelników pod adre­kari.e dentyści i ikilku internistów. Tneba do- szczególną uwagę zwraca się na traktowa.nie sem Ubez.piecza,lni dotyczyły niewłaściwego dać, iż nie bez wpływu ina nagły doplyw leka.- ubezpieaonych przez urzędników, przy czym traktowania ubezpiecz-onych przez. pers-0nel rzy jest wydany ostatnio dekret mle6zkanlo- położony j~t nacisk na troskliwą obsługę Ubezpieczalni - prosimy naszych Czytelni­wy. Przy sposobności dowiadujemy elę, iż 6lMców i rencistów, a także przodowników ków, aby !flam napisall, czy już odczuwają lecznictwo zębów w najbliższym cuu;I~ wy· pracy l wielowar-s-ztatowców, którzy są za- .zbawienne skutki k1,1rsów organizowanych. 

Godnq uzncmia je.si racjonalna zapobiegli'.\!OŚĆ 
- ale p. Weronika Sclem$ka (Stalina 35) „ni11-

co p!7.eholowala", magczynujqc „tylko" 
626 jaj. 

"'Speku!anlce nie uda/o sic:. 

Cukier - 1 nie tylko cux1er z.nafozlonc w mie­
szkaniu kupcowej SI. Kusideł (ul. Armii Czer­

wonej 9) 

ff' tę I z por~rotem 

Udany połów 
Dopóty dzban wodę nosi... aż.„ Prz(-

• konali się o tym przeawczoraj (a prze­
konają się jeszcze nieraz, jeśli się nie 
ustatkują) wszyscy ci, którzy grzesząc 
brakiem pamięci, spróbują raz po raz 
starym sposobem spłatać ludziom pm­
cy nowego „figlika". 

Jak wiemy, Komisja Specjalna wca.le 
nie zna się na żartach i kawał z cukrem 
nie udał się. Nikt jakoś nie ma ochoty 
do śmiechu. Wprost przeciwnie, niektó; 
rzy „kawalarze" ·gorzko teraz płacz<!; 
i nie mogą sobie naw4t łez osłodzić, bo 
iJn skonfiskowano 11krzętnie nagromo.­
dzony cukier.„ 

ZAWIADOMIENIE 
Zarząd Związku Zawodowego Pracowni­

ków Przemysłu K-'.lnfekcyjno - Odzleżowe;io 
w Lodzi, zawiadamia, iż w niedzielę ... tj. c1n. 
19. 9. br. o godz. 9.30 w lokalu świetlicy 
Ośrodka Konfekcyjnego Nr 3 prz.y ulicy 
Marsz. J, Stalina Nr 31 odbędzie się walne 
zgromadzenie delegatów, mające na celu 
przeprowadzenie wyborów d':l nowych 
władz Związkowych. datnie się poprawi, US bowiem nawiązala kon 

takt z dziekanem .stomatologii UŁ. W chwili 
obecnej trwają pertraktacje o przydzielende 
do Ubezpieczalni s·tudentów ostatniego roku 

ŁÓDŻ SKŁADA HOŁD OFIAROM FASZYZMU 
- stomatologii, którzy by pi;acowali pod nad­

zorem specjalistów stomatologów, a gdyby li 
to nie pokrywało zal)Olrzebowania, Ubezpie­
czalnia przesyłać będzie chorych do leczenia 
na Wydział Stomatologii UŁ. 

W chwili obecnej Ubezpietzalnia utrudnia 
149 lekarzy rejonowych - 101 lekarzy spe­
·Cjalistów - 12 lekarzy pracuje w komisjach, 
ogółem więc zatrudnionych jest 262 lekarzy, 
ponadto 28 lekarzy pracuje w szpitalach, w 
Pogotowiu 13, oraz 52 lekarzy de11:tystów i 11 
lekarzy różnych specjalności. Aby pokryć pel­
ne :zapotrzebowanie, Ube;ł>pieczalnia musiala­
qy mieć do dyspozycji 180 lekarzy rejono· 
wych, !którzy pracowaliby po 5 godzin dzien· 
nie, oraz 120 specjalistów, ordynujących rów· 
nież po 5 godzin dziennię, a zatem na pokry­
cie całkowitego zapotrzebowania potrzeba by 
1.500 godz!n dziennie. 

Najbardziej odczuwa Ubezpieczalnia t?rak 
rentgenologów i pediatrów. Nie ma też do· 
statecznej liczby wykwalifikowanych laboran· 
tek, !Przez co analizy krwi trwają z.byt długo. 

Pogotowie jest największą troską Ubezpie· 
culni. 0.;latnio otrzymano dwa wozy, .,Sko­
dę" i „Fiata", oraz jedną sanitarkę. Niestety, 
n•e rrnw iązuje to jednak problemu gogot!Jwia. 
Ubei::ii~·::1 3; n a w dalszym dacru czvni stara-

B. · więzienie w Radogoszczu zostanie , odtwor on 
Cmentarz - MauŻoleum dla zasłużonych 

Tak oroga sercu każdego łod:zinlna spra­
wa opiek;f nad byłym wdęzienlem w Rado­
goszczu przyoblekać slę :zaczyna wreszcie w 
kształty realne. 

W wyniku rozpisanego w okresie letnim 
przetargu na konserwację i częściowe od· 
nowlenle muru byłego więzienia, pracę tę 
oddano Spółdzielni Rob'ltniczej „Wspólne· 
ta", która już w najbliższy poniedziałek 
przystępuje do właściwych robót. 
~-uwagi na to, że pod gruzami muru by-

łej fabryki Abego, spąłonej przez okupanta, 
m':lgą znajdować się sicątkl iyWcem spalo­
nych względnie zasypanych w1<:źnl6w, w 
najbliższą sobotę 18 września br. o godzinie 
16-tej społeczeństwo naszego m·asta będzie 
mogło brać udział w ostatnich ju.i tym ra­
zem PDS7Ukłwaniacb. 

Teren byleg':l obozu w Radogo$zczu od 
tworzony zostanie w .stanie pierwota)m 
Nie ma t1v oczywiście mowy o odbudowaniu 
spalonych i zawalonych murów, kt(>re tylk':> 

Kara za przywłaszczenie spofecznych pieniędzy 
Henryk Matczak, pracując w PZPB Nr 1 na I ryk Matczak tłumaczył się, iż część tej sumy 

stanowisku referenta socjalnego, zbierał pie- ukradziono mu w czasie jazdy tramwajem. 
niądze od rodziców na kolonie letnie. W cza- Co do reszty przy:z.nal siq, że pieniądze te 
sie przeprowadzonej kontroli wyszły na jaw przywłaszczył sobie. · 
duże braki w kasie. Wczoraj Henryk Matczak Sąd pod przewodnictwem sędziego Swinar· 
stanął przed Sądem Okręgowym, odpowiada- skiego wymierzył Henrykowi Matczakowi ka­
jąc w łrybie dorażnym za. przywłaszczenie rę 3 lat więzienia z pozbawieniem p.r.aw pu-
60ble -40 tvs. 630 zł. W czasie rozprawy Hen· blicznych i honorowvch na lat dwa. 

zabezpieczy się przed dalszym niszczeniem, 
ale wszystkie urządzenia obozowe i pier· 
wotny stan zarówno f.lynnego „maneżu" 
oraz odgrod7.':lnego drutem .kolczastym miej­
sca „spacerowego" będą -0dy.vorzone. W tyl· 
nym budynku, zajętym kiedyś przez 
SS-manów, zabezpieczone zostaną trzy duże 
sale, w których znajdą p':lmieszczenia W$Zy­
stk:ię p11.mlątkl i zdjęcia pozostałe z okresu 
okupacji. 

Sprawa Radogoszcza to jednak nie tylko 
kwestia samego terenu byłego więz.!en la. Po 
drugiej ' str':lnie ul. Sowińsk'ego również 
przy ulicy Zgier$kiej znajdzie pomieszczenie 
specjalny cmenta.rz - Mauzoleum - „dla 
zasłużonych". 

Zarząd Miejski rozpisze niezadlugo kon­
kurs w skali ogólnopolsldej, który będzie 
miał na celu należyte rozwiązanie przyszłe­
go Mauz?lcum, stanowiącego pomnik, jakl& 
społeczeń$two łódzkie "7ystawi męczeńskim 
1fiarom fMzvstawskiesn hP~ti;il~twa, 
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Odbudujemy War~zawę 
- zbudujemy Centralny 

Dom Młodzieży · 
Wrzesień jest miesiącem odbudowy War­

SzaiWy. W ramach tego miesiąca w całej 
Polsce odbywają się zbiórki pieniężne, od­
bywają się różne imprezy, z których do­
chód prreznacza się na odbudowę piękniej­
swj jesreze :n1iż była przed rok;iem 1939 stc. 
licy. W ak-cji tej młodziież nie może zostać 
w tyle. Jednym z odcinków odbudowy War 
szawy jest budowa Centralnego Domu 
Młodzieży, k~ry będzie w przyszłości cen­
tralnym ośrodkiem mlodzieżowym~ultu­
ralno-oświatowym, sportowim oraz sied:zi­
bą władz ZMP, ZHP i SP. 

Akcja ta była jedną z tych, które ce:r:Q.en­
towały jedność młodzieży polskiej jeszcze 
w okresie istnienia Komisji- Współ?racy. 

W dn!iach Kon.gresu Zjednoczeniowego i 
Zlotu w całym kraju odbywały się zbiórki 
uliezne, które dały pokaźne wynik.i. Obec­
nie już PO z.iedn~niu możemy i powinni­
śmy Dod.waić name wysiłki i w tej dziedzi­
nie. Trzeba, aby specjalnie w miesiRcu wrze 
ś!liu ~ć akcję zbiórki na Centralny 
Doan Młodzieży. Trzeba, ·aby na kołach 
v:rzeprowadzić 2'Jbiórki, by organizować 
imprezy na. ten cel 

N"'rech naszym hasłem będzie: 
„OdlmduJemy Warszawę - Zbudujemy 

Cen:t:rlrlny Dom Młpdzi€żowy''. 

Nr 256 

Odbudujemy .WGrszawę ­

zbudµjemy, Centralny 
. I . . 

-
Dom Młodzieży 

. . 
I 

I:. qcz11 no.s uolho o nol,ól i .spr~uiedliuo§c -

o nou;q lepszq ustrój 
·po powrocie z Czechos!"owacfi 

W jednym z kwietniowych numerów „Trybuny Młodych" pisaliśmy o wy­
cieczce Czechów z Morawskiej Ostrawy, którą przez dwa dni gościliśmy w w 
dzi. Koledzy na.si nie za.pomnieli nas, Po niedługim czasie otrzymaliśmy oct 
r,;ch list, w którym serdecznie prosili na.s o przybycie do nich w celu zwic­
dtenia ich Ojczyzny i zapoznali się z :ich / życiem. 

Wvież"lżamv 3-go wrześni~ o godz. 23-ej. To nas upewnia o tym, ile nas łączy. Czu­
Rano jesteśmy w Cieszynie przy granicy. jemy się tu od.razu jak u siebie. 

S~oimy za srz~a~anem czekaj~c .na załat~e- Pijemy pawo (które bęcfaiemy prrez cały 
me for~alnosci. W -0d!eg~sc1 2~ krokow czas...pc~ytu w C"ech,,.ch nić po każdvm .ie­
za <I.:u~un szlabanem st"''I. nasi czesey dzeniu i w nrzerw?ch międzv oo<>iłkami). 
przyJac1ele. po czym udajemy się do mieszkań koleża-

Radościom i okrzykom nie oyłohy końca nek i kolegów. 
gd"by nie tro.ska naszych przyjaciół o nas?. 
wypoczynek po podróży. Wsiadamy wiec 
do ą.ub i po niedługim cz.asie (fak szybko 
mija czas) jesteśmy w. Morawskiej Ostra­
wie w świetlicy Fabryki Chemicznej ,.Riit­
'ers". w któr<>i pracu.ia nasi znajomi. vY 
świetlicy obok portretu prezydenta Got­
twalda i Generalissimusa Stalina znajduje 
się nortret Prezydenta Bieruta. Jakże to 
nas wzrusza. Są. tu same zdjęcia z ich wy­
cieczki po Polsce i obck proporca otrzy­
manego od Republiki Czechosłowaiekiei, 
jako nagroda za dobrą pracę znajduje się 
nrr"""-1:"7"'\C którv mv W'"""""'1;.;,.,.," r'7.P.<'hom. 

* * • Po obiedzie zwiedzam" miasto. Miasto 
liczy 200.000 mieszkańców. Nie brak w 
nim zabytków hisforyczn"ch, z którym.i 
wszvscy są silnie związani. Wiecmrem uda 
jemy się do kina fabrvcznego~ -ma wszy­
stkich pracowników fabryki wstęp bez­
płatny. Następnie wspólna kolacja i wraca 
mv do domu. 

W niedzielę punktualnie o 8.30 wyjeż­
dżamy do Riidchoszta. Jest to góra o wy­
sokości 1.300 m., na· które:i zn.a:idu.ie się 
POSąg pogańskiego boga Radegasta i kap­
liczka- z XII st11leri:t. Na.ąi czescv n'!"mi~-

ciele zasvpuja nas pam.iatkami i wid-0kami. 
Jest piękny dzień. Jest dzień, w którym 
wszyscy czujemy się szczęliwi. Tego dnia 
byliśmy jes?JCze w zamku z XI wieku Huk­
vald. Długa jest jego historia, piękne są 
jego legendy. Szkoda, że brak w naszym pi­
śmie miejsca na opisa.nlle ich wszystkich. 
Zresztą są rz.eczy ważniejsze np. żlin. Jest 
to miasto nie duże ale zupełnie nowoczesne. 
Szerokie ulice, sreścio, siedmio, a nawet 
dziesięcio piętrowe domy. A co najważniej­
sre - fabryka „Bata". Gigant. Olbrzymie 
sale w których pracują setki rob8tników. 

„Bata" · dba bardzo o życie kulluralne 
swych pracowników. _Cała młodzież uczy 
się w szkołach zawodawych albo ogólno­
kształcących. Nie brak tam sekcji artys­
tycznych, sekcji choralnych, recytator-· 
skich i muzycznych. Róbotnicy mają dobre 
warunki mieszkaniowe i st-0sunkowo bar­
dro dużo zarabiają. 

żlin, Brno, Budziejowice Czeskie, ffiubo· 
ka. Wreszcie Praga. Wyszystkie miasta w 
Chechosłowacji są piękne, ale żadne nie 
dot"ównuje .,Złotej Pradze". „Zlata Praha". 
Czł{)ll.vi~.kowi, który w niej nie był trudno 

, zrozumieć ile prawdy tkwi ·./:tych dwu slo· 

Wznoszą się mury szkoły na Karolewie Junaczki PCK I
wach. Praga j~st naprawdę złota. piekna. 
Szczególnie zres'l.'tą w Locy. gdy lśni tysią­
ceµi różr.okolo~owych neonćw. 

lt&Dm&sm~;wrrnrn;rnn>·····••• w;11tx1 

W zręcz.nych dłoniach robotniczych cegły j 
tylko migają - i dalsze piętro powstaje 

W cieple słonecznych promieni raź.no 
i lekko się pracuje 

Mfoda ekipa w pogotowiu niesienia 
doraźnej pomocy 

I * * * 
Czesi są. bardzo lmlturalni, grzeczni i 

uprzejmi. Zdarzyto mi się w Brnie, że wsia 
dłam do tramwaju jadącego w przeciwnym 
niż zamierzałam. kierunku. Gdy konduktor­
ka zwróciła mi na to uwagę, zupełnie obcy 
człowiek W"Siadł razem z.e mną i odwiózł 

, mńie na ulicę, której szukałam. Z taką 
· grzecznością snatykaliśmy się na każdym 
kro~ 

• • • 
Czecho~łowacka partia komunistyczna 

liczy dwa i pół miliona członków sqf 
(Związek Młodzieży Czeskiej) obejmuJe 
prawie calą młodzież. Czesi odważnie i z 
rozm~cnem budują .socjaiizm - ustrój w 
którya nie' bedzi1> ,..,.yzysku i wojen. 

~~ONI NIE ·UOGJ1'ZGINJ1C!•• 
Protestujemy przeciw skazywaniu na śmierć młodych patriotów hisz ańskich 

Ale wró~my do naszych przyjaciół, do 
namych trQ?kliwych ooiekunów, którzy 
zawsze nad nami czuwają, którzy są dla ' 
nas najlepszymi przyjaciółmi, któryc~ 
nigdy nie zapomnimy. Wyraz.em nasz.eJ 
przyjaźni było jakże serdeczne p0Że~arue. 
Autobusem odprowadrono nRS do Cieszy- · 
na. A tu - trudno wprost wierzyć - pra­
wie wszyscy płakali. Nawet J:ózef Saldowi:: 
zawsze mocny i en~iczny przewodniczą-

Znamy dobrze sytuację panują-Ofł'w Hi-, żada kary ~mierci. Przeciw temu besti·ll­
szpanii. Mówili nam o niej m•,,;1 h;szpańscy sk~e~~ postepo.w~iu _urotesf ujP cała mło­
koledzy podczas swych wielokrotnych już dzi~. łodzka, ~eln1ce i koła fab!Ycm.e ZMP! 
pobytów w Polsce. !.lówili nam o tym,· że rkcJe młodziezowe ~w. Zaw. 1 całe1 za!ogi. 
koszty przeciętnego utrzymania wzrosły o abry.czne protesti:Ją. w ~wych. rero':ucJach 
575 · d . d · bki osł przeciw wyrokom sm1erc1. W JedneJ z ta-

niła wszelkie możliwe kroki, ma,iące na 
celu 71\Volnienie z więzienia młodych boba.­
terów Hiszpanii i przywrócenie ich ludowi, 
któremu się tak wydatnie przysłużyli. 

Jesteśmy pewni, że Komitet Wykonaw­
czy SFMD dołoży wszelkich st.ara.ń, ab'y 
ocalić młodych lliszpanów z rąk siepaczy 
faszystowskirh, Niech ży.ie miedzym1rodo­
wa solidarność walczące.; ritłodzieży ! 

cy koła miał w oczach łzy. A my - aż trud -
rro o tym pisać, co każdy z nas CZ'l.lł. Poci~­
szała nas jedna myśl. Zobaczymy się jesz· 
cze. Może w przyszłym roku na obozach 
ZMP nad naszym wspólnym morzem Bał­
tyckim,. Możliwe, że nikt z naszych kole­
gów Czechów czytać tego nie hędzie jednak 
chcę na tym miejscu złożyć im serdecz-

procent, po czas g y zaro wz.r y kich rezolucji uchwalonej przez młodzież 
tylko o 75 procent, przyczym odnosi się to PZPB Nr 7 czytamy m. in. 
tylko do towarów przydziałowych, gdyż wal 
norynkowe są jeszcze o wiele droższe. Opo­
wiadali nam o głodzie szalejącym tam, o bra 
ku praw socjalnych, o gruźlicy. która dzie­
siątkuje przede wszystkim młodzież. 75 pro 
cent dzieci w wieku. 5--12 lat jest chorych 
na tę straszną chorobę. Mówili nam o tym, 
że z 4 milionów dzieci w wieku szkolnym, 
przeszło półtora miliona do szkoły nie cho­
dziło nigdy, a 642 tysiące nie może ukończyć 
szkoły z powodu nędzy. Franoo nie buduje 
szkół - buduje za to więzienia dla dzieci. Na 
wsi żyje 2-milionowa masa robotników rol­
nych, nie pooiadających ziemi w ogóle, 2 mi­

„Przed kilkoma dniami cała młodzież 
polska została wstrząśnięta nową zbrod­
nią hiszpańskiego faszyzmu. Skazano na 
śmierć młorlych patńotów dlatego tylko, 
że nie mogli pogodzić się z knvawym -re­
żimem, że zapragnęli walczyć o lepsze 
jutro. Skazano 6 bohaterów z Barcel<my, 
3 z Bilbao, 8 z Ocana i 5 z Albaceta. Cała 
młodzież polsl<lVZajęła wobec tych niesły­
rhanych gwałtów st.anowisko jawne i nie­
dwuznaczpe. Cała młodzież polska, której 
my tutaj zebrani czu.iemy się cząstką, 
gorąco protestuje przeciw podobnym bez­
prawiom i domae;a sie od SFMJ>. -abv uczy 

Niech żyje bohaterska młodzież Hi­
szpanii! 

Inne rezolucje, którvch dziesiątki na.pły­
wają do ZMP, maja. treść podobną -
Wszystkie wyrażają głębokie oburzenie z 
powodu frankistowskich metod rządzenia 
krajem i głęboką. solidarność z młodzież~ 
Hiszpanii w jej walce. Lączy nas z nimi 
wspólna walka, walka o lepszy świat i 
szczęście dla całej ludzkości. Młodzież Lo­
dzi dołącza swój głos protesów, płynących 
zewszad. „Oni pi'\ mos:rR. 70'in8ć !" 

ne podziękowanie 7.a to, że zrobili dla nas 
maximum tego na co ich było stać, za to, 
t.a atmosfera w której żyliśmy pnekonala. 
nas .ieszcze raz o tym, że nie wspólna gra­
nica nas łączy, łączy nas znacznie wiece.i. 
Lą.czv nas to, że razem walczymy ze złem, 
z krzywdą społeczną, z imperializmem. ~ 
razem budujemy lepszv nsłrój - inne żv-
cie. Tak my jak i oni chcemy wychować 
prawrlziwvch ludzi. 

liony chłopów posiadających, 8 milionów ha .le.st dobrze - będzie leoiei 
ziemi, podczas gdy 50 tys. ludzi, należących 
do warstwy obszarniczej, zagarnęło 19 mi­
lionów ha ziemi. Dla jednych ludzi ma re­
żim gen. Franco nędzę, głód i rhoroby, a dla 
i:y.nych tysiące hektarów ziemi i milionowe 
zyski, które stale wzrastają. 

Nic dziwnego, że ruch oporu w Hiszpanir 
wzrasta z dnia na dzień. Hiszpanie nie usta­
ją w ~alce o woJność i sprawiedliwość· spo­
łeczną. Olbrzym~ część uczestników ruchu 
partyzanckiego - to młodzież. 

W ostatnim okresie wzmaga. się terror ze 
strony gen. Franco, skierowamy właśnie 

przeciw młodzieży. Obecnie przez całą Pol­
skę przebiega fala protestów przeciw wyro­
kom śmierci, wYdanym na mło1l)ch patriotów 

hiszpańs!tich - w Barcelonie zostało skaza­
nych na śmierć 6 kolegów', w :Ęilbao trzech 
i "" Albacete pięciu. Obecni~ rozpoczyna się 
proces prze-::iwko 80 uczes~ nikom ruchu 
oporu, przy c ~m d~a 16 z nich prokurator 

Jak pracuje koło zM·P w PZJG Nr 8 
J eż~li mówimy dziś wiele o prawie mlo-1 pięknych obrazó".', kilkanaście oprawi~nych I cujących przy krosnach przodowników Mło· 

dziezy do pracy, nauki 1 odpoczynku, to w ramki dyplomow przyznanych za >.d1J Jyc1e dzieżowego Współzawodnictwa Pracy: kaL 
przy.kładem urzeczywistnienia tych praw mło- pie1wszego miejsca na eliminacjach '!mat·JT- kol. Łucińsk;ego i Lewandowskiego. 
dzieży ~ohotnicz~j ~ą niewątpliwie PZPJG Nr 8 ~k'.c)l zespołów a:tysty,cznych, ?raz gazetk~ Idziemy jeszcze zobaczyć, jak kształci mb· 
w . Łodz~. Tu w1da~ me tylko wszechstronną scienna: „Nasze zycie - dalej wyk rew i dzież fabryczną Szkoła Przemysłowa przy za· 
opiek~ I tros.kę, ~ Jaką Pols~a ~udov.:a ?·tacza pl.a~y - ot? .rzenowe do~q_dy ~racy. i. osiąg- kładach. Dyrektor Szkoły, ob. Holegrad opo· 
w ogol~ młodz:ez, ale widas rowniez .. Jak ta ruęc mło~z1ezy fabrycznej. Duza b1b!Jot~a, wiada 0 wielkim zapale do nauki, jaki cechu· 
1:11ł.odz1ez . po~r~1 WY'korzystac wszystk1~. da~e bilard, sto! pmq:pongowy, szachy .. ~ortep:a_n je młodych chłopców i dziewczęta 0 pomocy 
jej mozhwosc1 podnosząc swe kw.allf1kacie jest d~ ~yspozyc11 mł.odych robotnikow, kto- Dyrekcji i zw. zawodowych. Uczniowie pra­
zav.;odowe, pogłęb1aiąc wiedzę, rozw1iaiąc ta- rych ~wieU1ca g'.wpt:Je w s.ekciach: dram~: cują co drugi dzień, otrzymują normalne wy• 
len .. y artystyczne. . tycz~~],. baletowe], muzycznej oraz w sekcji nagrodzenie miesięczne. 
Idziemy więc z przewodniczącym koła ZMP, szacmsto'\11 . . . . . . 
kol. Leśp.iewskim na teren fabryiki. Po dro- Przez okna świe.Uicy widać kiLku chłopców Pozmei ieszcz~ rozmawiamy z gromadą wy· 
dze dowiadujemy si.ę, że szybko rQ.zraS't'ljące grających w siatkówkę na boi5ku s•portowym c~odz~cyQi .z~ szkoły u<;zn1?w. Z .za~owole­
się koto fabryczne obecnie liczy przeszło 100 - to członkowie naszego klubu spo.rtowęgo mem 1 radoscią. opow1ad~Ją, ze zał~zyh Szikc;>l• 
człon.kó~ że jest ono motorem pracy kultu- „Toga" - mówi kol. Leśniewski. Posiadamy ne Koło Z'.'f P. ze w.zywtfJą do wspołzawodmc­
ralno-oświatowej oraz inicjatorem współz:i.- sekcję bokserską. lekkoatletyczną, pttki noż- twa na kazdym odcmku pracy koła fabryczne. 
wodnidwa pracy. Z dumą oprowadza nas kol. nej i ręcznej oraz ping-pongową. Pomóżcie Wychodząc życzymy koleżankom i kolegom 
Leśniewski po p\ęknych salach sw1e~lkv. k'ó- nam tylko w uzyskaniu butów do piłk: noz- z PZPJG Nr 8 jak najlepszego p'owodzenia w 
ra stoi otworem nie tylko dla młodz:eży fa· nej, a wnet wystawiamy porządną drużynę - tej pracy, która bez wątpienia przyniesie jesz 
brycznej, lecz także dla młodych, zam:eszka- kończy kol. Leśniewski. <:z<> lensze wvniki niż dotychczas. 
łvch w tei cześci dzielnicv. Na ścianach, obok Przechodzimv do tkalni. Tu widzimy pra- J. A.n.W 
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TEATR~ 
Państwowy Teatr Wo.iska Polskiego 

Dziś o godzinie 19,00 pierwsze w no-.1ym 
sezonie przedstawienie arcydzieła dram1t:ipi 
sarstwa angielskiego „OTTELLO" Shakes­
peare'a. 

Nr 258 

Dzisini o ąodz. •7.:!f!1 

„~!~f;:;~~~~~!:e!::it~iobn• J i o r z y w~ g i e r y i n as i 
TEATR KAM~~.A~:!yńsk~~~~4 zoŁNIERZA zamienią sportowy uścisk dłoni na boisku' LKS-u 

TEATR POWSZECHNY 
'Codziennie o godz.i 19,15 „Lisie Gniaz­

do" z udziałem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZA. 

Dziś i codz. 0 g. 19.15 sztuka C. de Pe ret .Dz,isi~j na s~adionie ŁKS-u mzegrany zosta- wynikiem remisowym 2:2. Wysok'a klasa mło· j 
Cha u· N" b , P p· " . Y „ 1 me m1ędzypanstwowy mocz p1łkaDSk1 repre- dych piłkarzy węgierskich, oraz wzniosły cel, 

P IS " ie 0"~.'.'z" 1 ~"'. I'! • W :ezv3ern 1 zentacyjnych zespołów juniorów Polski i Wę- na jaki' rozegrane zostanie to międzyipaństwo· i 
Ji:nl!sza \Varneck1ego. ~dział b10rą · Ha~na ! gier. Drużyna Orląt pokonała ostatnio ze!-ł\ ·Jł we spotkan:ie, ściągnie n.iewcptpliwie tłumy 
Biehcki;., Krystyna Ciechomska, H:- 11 '1a j Chełmka, mistrza Okręgu Krakowskiego w widzów na stadion ŁKS-u. 
Głuszkowna, q~esław Guzek, Iren:,t !"l0 r.ecka stosunku 7:1, pokazu j ąc ładną grę. W naszej Dzisiejszy · międzypaństwowy mecz juniorów 
Wai;ida Jakubms.ka, Ja~usz Jaron .1, ~;chał I reprezentacji Orląt wystąp ią następujący pił- Węgry Polska otrzyma takie same ramy nr-
11.lfelma. DekoracJe Stamsł'.3-wa Ce"te - · -'?ri. karze: Powązka, Wieczorek, Kaszuba, Sobko- ganizacyjne, jak każde spotkanie m ; ędzy;>dń· 
Kasa czynna od 11 d'J 13 1 od 15, tel 123-02. wiak, S!iwa, Koza, Sroka, Laska, Bieniek , Sąsia- stwowe. Stadion udekorowany będzie flagami 

Teatr Komedii Muzycznej LUTNIA" 

1
1 dek, Trampisz, G. id, Pałac, Poświat , Racoń i Jóż obydwoch państw, a przed .spotkaniem ode-

. · " wiak. Kilku z nich, jak na przykład: Trampisz, grane zo&taną obydwa hymny państwowe. 
Piotrkowska 243 Radoń, Sobkowiak. Poświat grywają już w ze- Czego możemy oczekiwać 'PO dzisiejszym 

Dziś i dni następnych o godzinie 19,15 j spotach ligowych swoich klubów, i nabraL !'Potkaniu? 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3-ch ak- już sporo rutyny. Dzisiejsze spotkanie prawa- Ta)cie pytanie niewą•tpliwie zada sobie nie· 
tach J. Gilberta„ dz:ć będzie znany sędzia z Krakowa, Rutkow- jeden z miłośników piłkarstwa, który wybie-

Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkow ski. Zaznaczyć przy tym należy, że całkowity ra &1ę dzisiaj na stadion ŁKS-u. Smialo mo· 
ska 102, a od gOdz. 17-ej w kasie teatru. dochód z· tej imprezy przeznacza ŁOZPN na żemy t~ch "".szy~tkich zape:wnić, że rue za· 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. odbudowę Warszawy. w1oaą się. Dz!s1e1sza gra moze być nawet lep-
11-ej Int~nesująco zapowiada się również przed-1 szą od jutrzejszej gry na stadionie W. P. w LETNI TEATR OSA" mecz, rozegrany pomiędzy reprezenta.:j"!mi Wa'szawie, gdzie spotkają się oficjalnie na-

,, Zgierza i Zduńsk i ej Woli o puchar ŁOZPN-u. sze reprezentacje państwowe, g<lyż prawie 
Zachodnia 43, tel. 140-09 Poprzedni me<:z tych zespoł<l.,w zakończył 8;ę wszyscy młodzi piłkarze węg'ief5Cy, <:hociaż 

Codziennie o 19.30 w niede:1ele święta 
o 16-tej l 19:30 komedia muzycz.na pt. 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z H. Makowską w roU tytułowej. Zniżki 
ważne. Widownia szczelnie chroniona przed 
chłodem. 

Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 27, da­
je widowisko „Pinokio" według Collodj.ego. 
Codziennie przed południem dla dziatwy 
szkolnej w miarę zamówień, a w niedzielę 
i święta o godz. 12-ej dla szerszej publicz­
ności. 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkiewi­

cza czynne cd godz. 10-17 pró<:z poniedział-
9ków. 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14, czynne 
codziennie od 10-17 prócz poniedziałków 
w niedziele i święta od 11-17. 

Prehistoryczne - Plac Wolności Nr 14, 
czynne codziennie od 10-'-17 prócz ponie· 
działków. 

Sztuki - Więckowskiego 36, otwarte od 
1 Q-.17 prócz poniedziałków i piątków. 

Spółdzielnia Plas.tyków - ul. Piotrkowska 
Nr 103, Wystawa prac malarskich Mioczysła· 
wa Siemińskiego, otwarta od godz. 10-18. 

11'1NA 
ADRIA - „Biały Kieł" 

godz. 18, 20 w niedz. 16. 
film domvolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Tajemnica Wywiadu" 
godz. 17, 19 21wniedz.15. 
film niedozwolony dla młodzieży. 

BA.TK Ą_ - „Bohaterki Pacvfiku" 
godz.. 17,30, 20, w niedz. 15. 
filn'l n-;~olonv dla młon1:ieżv od lat 14 

GDYNIA - „Program aktmtlności krajo. 
wych i zagranicznych Nr 30. 
godz. 11, 12, 13. 16. 17. 18: 19: 20: 'lJ 

HEL (dla młodzieży) - „Kopciuszek" 
godz 16, 18, 20 w bledz. 14 

MUZA - „W pogoni za mężem" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony od lat 16 

POLONL<\. - „.Siostra lokaja'" 
godz. 16. 18.30. 21 w niedz. 13.30 

PRZEDWlOSNIE - „Statek pułapka" 
qod'Z. 18, 20 w nledz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Przvgodv NasrPdina" 
godz 1fi 30, 18.30. 20.30 w niedz. 14 "!O 
film dnwolony dla młodzieży 

ROMA - „Dragonwyck" 
godz. 18. 20.30 w niedz. 15.i\(l. 
film niedozwolony dla młodzieży. 

REKORD L „Bolero" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16.30 
filn r.iedozwolony dla młodzieży. 

51 YLOWY - „Zie10re lata•· 
godz. 16, 18.15, 20.30, w niedz. 13.45 
f.lm dozwolony dla młodzieży 

SWIT - ,.Miasto bezprawia" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 
!:lm dozwolony rid lat 18 

T)j;CZA. _ „Siostra lokaja" 
godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 

TATRY (w ogrodzie) -„ Cygańslrn miłość" 
godz. 15,30. 18. 20,30 w niedz. 13. 
!i~m niedozwolony dia mł<"dz.ieży. 

_WISŁA - „Cygańska miłość" 
godz. 16. 18,30 21, w niedz. 13.3C 
film niedozwolony dla młodzieży. 
. .,. óKNIARZ - „Aleksander Matrosow" . 
godz. 17, 19, 21, w niedz. ;1.5 
film dozwolony dla młodzieży 
VOLNOść - ,.Ostatnia noc" 

godz. 16.30. 18.30: 20.30 w niedz. 14.30. 
film dozwolonv orl lat 14 

ZACHĘT A - „Lekkomyślna siostra" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
.filD'I dozwolony od lat 16 

Pięściarze , czescy ~w Łodzi ! 
· 23 b.m. mecz SK „Teplice" - J.KS . 

lice. 

Nasza młodzież piłkarska d10tychczas ros­
grywała mecze przy pustych trybunacli. Dz!· 
siaj przyglądać jej się będzie cała. Łódź spor· 
oto.wa. 

Zapowiedziany mecz bokserski Praga -
Lódź, który nie dos-;;edł do skutku wywołał 
duże rozgoryczenie wśród sfer pięściarskich 
Lodzi. 'Zawód, jaki wyrządzili nam praża­
nie powetujemy sobie w przyszły czwartek 
goszcząc w Lodzi drużynę czeską SK Tep-

Czesi zmierzą się u nas z drużynowym nie przekraczają wpraw4z!e 19 lait, to jnt gra.­
mistrzem Polski LKS-em. Skład Cze- jl\ w swy<:h zespołacll ligowych, a. ambicj4 
chów będzie następujący od wagi muszej: z pewnością przewyższają swych Slta,I'6zych 
Horak (Pospisil), Charous, Aldorf, Hele- przereklamowdllych często kolegów. 
brand, Toman, Helebrand II, En.d.ryc\J., Cer- Co do f,y.islości pod w:zgl~em technio-
ven.ka. nym juniorów węgierskich nad naszymi Orlę-

LKS wystą.pi oczywiście w swym llaJ'sil- tam1 lllie możemy mieć żadnej wątpliwości. ·Dzisi'ejsze imprezy 
Piłka. nożna.: ~tadion ŁKS-u, godz:! 17-ta 

zawody orląt Poiska - Węgry, poprzedzone 
przedmeczem ,Zgierz - Zduńska Wola. o pu 
char ŁOZPN-u. 

Juniorzy węgierscy mają już lNl rozkładzie 
niejszym składzie, który wyglądać ma na- juniorów w Rumunii 4:1 i jullliorów C.SR 6:2(1) 
stępująoo: Różycki, Kamiński, Marcinkow- - my, dopiero po iraz pierwszy wysyłamy w 
ski, Konicki, Olejnik, Wieczorek, Pisarski międzypaństwowy ł>ój swój dorost. Nie !iczy-
i l1Ayli.s. 1 my dzisiaj zatem na sukc~ cyfrowy, liczymy 

Tenis: k'Jrty ŁKS-u, godz. 15·ta półfinały 
mistrzostw ŁodZi w konkurencji pań i pa­
nów, mieszanej oraz juniorów. 

Mecz odbędzie się na stadion' god natomia~t'. .że chłopcy. nasi .me da~zą się tak 
. . . ie. 0 z. łatwo ziesc w kaszy i brak.1 teclm.ic:zne z po-

19 .. w :a.zie mepogody o teJ sameJ porze w I wodzeniem nadrobią swą ambicją, stawiając 
hah Wimy. swvm kolegom węgierskim należyity opór. 

Z Madziarami na trzech frontach ... 
Składv reprezentacji piłkarsk.ch na Łódź, Budapeszt i Warszawę 

Składy poszczególnych dri°.izyn piłkarskich 
Węgier i Po ski na mecze w dniu 18 i 19 
września przedstawiają się jak następuje:. 
. Reprezentacja Węgier - juni<Jrzy: Mesza­
rof (Csepel) - Fabian (UTE) Roltler 
(Ganz.) - Auda (FTC) - Palota (MTKJ -
Dekany (FTC) - Csibor (l<'TC) - Villany 
(FTC) - Toth (Csepel) - Szolnok (Szegedy 
MTC) - Kraskay (WTE). 

Reprezentacja Węgry Il: Toth (MTK) 

Varga II (Goldberger) - Horvath (MTKl. 
Rezerwowi: Karolyi (Ujpest) - Lamtos 

(MTK) - Rakosy (Csepel) - Podola (MTK). 
Polska Il: Wyrobek (Ruch), Gędłek (Cra 

covia), Glima.s (CrE>rovia), Suszczyk (Ruch), 
Bartyla (Ruch), Miler (PTC), Hogendorf 
(ŁKS), Krasówka (Szombierki), Gruner 
Piast Gliwice) Łącz (ŁKS). J.\famoń (Wisła) . 

Rezerwowi: Jakubik (Garbarnia), Jóźwhk 
(Warta), Anioła (~ZK). 

Kocacs II (MTK) Siklossy (Vasas) 
Horvath (Ujpest) Papyf (Kisp~t) 
Nagdymar'JSY (Ujpest) - Sander (IVJ;TK) 
Kocsis (Ferenckvaros) - Szilagyi (Vasas) 

Węgry I: GMSi.ts (Mateos) ~ Rudas (Fe­
rencvaros) - Balogh II (Ujpest) - Bozsik 

- (Kipest) - Borzfef (MTK) Zakarias 
- b (Mateos), Egressi (Ujpest) - Szusza (Ujpest) 

będzie p~zele"\Vek Tu • nie 
Przed wielkq próbq pięściarzy Zrywu i LKS-u 

Po tygodniowej przerwie jutro pięściarze dzie prawdopodobnie następująco: Stasiak 
łódzcy stoczą dalsze walki o drużynowe (Czarnecki), Gomulak (Czarnecki), Woź­
mistrzostwo Lodzi. W Piotrkowie mi.ierzą niakiewicz (Gomulak), Krawczyk (Woźnia­
się Wł. Z.K. S. „Włókniarz" z tamtejszą kiewicz), Kijewski (Krawczyk), Taborek 
„Concordią", a w Lodzi o godzinie 11. sta- (Pietra.sik), Wojnowski (Karpoff) ,. Niewa­
ną na ringu (stadion LKS-u, w razie mepo- ~ził (Wierzbicki). 
god.y hala Wimy) ósemki Zrywll i ŁKS-~. n111•••n•"""'"'„''~"'„'"'„"""'„''"'''"•••u1•uH„,,,,,,,,„,.,.0 „.„~ 

o wartości sportowej tego meczu me Tenisiści walczą 
potrzebujemy chyba pisać. Wszyscy dosko· o mistrzostwo ~odz1· 
nale są zorientowani w wartości tych dru- 1J 
żyn i wiedzą, że walka będzie tu się toczyć 
o każdy punkt. Stawka jest wielka. LKS 
po porażce z Włókniarzem będzie się sta­
rał za wszelką cenę wywalczyć pierwsze 
punkty w mistrzostwach, Zryw zaś nie ~­
psuć dobrego wrażenia jakie spra~l 
wszystkim swym sympatykom po zwycię­
stwie nad „Bawełną". 

Skład :reprezentacji Zrywu wyglądać bę-

W dniu wczorajszym na kortach ŁKS-u 
rozpoczęły się doroczne rozgrywki tenisowe 
o tytuł mistrza Łodzi w konkurencji panów 
i pań oraz juniorów. W zawodach biorą 
udział tenisiśCi klubów zrzesz.'Jnych w okrę 
gowym związku tenisowym ze Skoneckim 
II i Bor·:>wczakiem na czel~. Dzisiaj po 
południu oraz w ciągu niedzieli wstęp płat­
ny: dla dorosłych 100 złotych, dla mbdzie­
ży 50 złotych. 

Deak I Ferencvaros) 
(MTK) - Toth III (Vasas). 

Hi<legkuty 

Rezerwowi: Hemmy (Ferencvaros), K'ispe 
ter (Ferencvaros), Keszthelvi (Csepel), Ma­
rik (Vasas). 

Polska I: Janik CP·'Jgoń Katowice), Jan­
duda (AKS), Barwiński (TamoVia), Waśko 
(Legia), Parpan (Cracovia), Gajdzik (AKS), 
Przecherka (Ruch), Gracz (Wisła), Kohut 
(Wisła), Cieślik (Ruch), Kubicki (Ruch). 

Rezerwowi: Skromny (Legia), Motyka·_ 
(Rymer), Czapczyk (Warta), Górski (Legia), 
Szczurek (Legia). 
Składy wyżej podane Są definitywnie 

ustalone za wyjątkiem juniorów, którydi 
reprezentacja wstanie ustalona dopiero w 
dniu meczu. 

. Śladem naszych artykułów 
W związku z za.mieszczonym przez 

nas wczoraj artykułem pod tytułem: 
„Protestujemy" ŁOZPN donosi nam, 
ie jeszcze wczoraj otrzymał od PZPNu 
dodatkowy przydział biletów, który 
pozwoli mu na zaspokojenie wszyst­
kich zamówień prze~ń przyjętych. 

PAŃSTWOWE ZAKLADY 
PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO 

w PABIANICACH 
ogłaszają . 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na roboty rem'lntowo konserwacyjne bu• 
dynków Oddziału fabrycznPgo w Baranowie 

Sandomierskim 
Termin wykonrunia I-szej części robót w 

ciągu 2-ch miesięcy od daty podpisania u­
mowy. 

Slepe kosztorysy i bliższe informacje w 
Wydziale Inwestycji i Budownictwa przy Co USlf:ISZf.1'"'1 przez radio ul. Marsz. Roli-Żymierskiego Nr 2 w Pa-

12.04 DZIENNIK, 12.09 Muzyka, . 12.25 K., Muzyka lekka (płyty), 19.25 (Ł) Pięć' minut bianicach. 
M. Weber, 12.45 1) Jesienne' żywienie mwe!l poezji, 19.30 Ewancypantki, 19.45 z życia Oferty bez znaków firmowych W nie­
tarza, 2) Komunikaty, 13.00 Muzyka prJpular Związku Radzieckiego, 20.10 XVIII Wieczór przejrzystych kopertach z napisem: „prze. 
na, 13.45 Cezar FRANCK, 14.30 (Ł) Z dzi- Mickiewiczowski, 20.4-0 Utwory fortepiano- targ nieograniczony na remont fabryki Ba­
siejszej prasy, 14.35 (Ł) Giacomo Puccini: we, 20.58 Komunikat meteorologiczny, 21 oo ranów" sklaP,ać w Biurze PZPB przy ul. Ar 
Fragmenty z opery „Madame Butterfly" DZIENNIK, 22.00 Muzyka taneczna, 22.30 mil Czerwonej Nr 3 w Pabianicach, do dnia 
(płyty), 14.50 (Ł) Nad czarną wodą, 15.05 (Ł} (Ł) Kwadrans muzyki z płyt, 22.45 (Ł) K0n- 30. września 1948 r. godz. 10-ta, po czym 
Komunikaty, 15.10 (Ł) Koncert rozrywko- cert życzeń (cz. I), 22.58 {Ł) Omów. progr. bezpośrednio nastąpi otwarcie ofert. 
wy, 15.30 Audycja słowno-muzyczna dla dzle lok. na jutro, 23.06 Symfonia Olimpijska Wadi ta k • · 2% 
ci, 16.00 DZIENNIK, 16.30 Pieśni ludowe z Zb. Turskiego - gra Orkiestra Filharmonii urn prze rgowe w wyso osci 0 

Ziem Zachodnich, 16.45 Przy sobocie P'J ro- Londyńskiej pd. G. Fitelberga - tranf>mi- oferowanej sumy wpłacić do ~y Zakła­
bocie, 18.00 Mówi Wystawa Ziem Odzyska- sja z LONDYNU. 23 30 Ostatnie w'adomo- clów, a kwit dołączyć . do oferty. 
nych, 18.05 Koncert Krakowskiej Orkiestry ści, 23.40 Program na jutro, 23 50 Muzyka Zakłady zastrzeg-ają sobie prawo wyboru 
P. R., 18.40 Kariera Magdaleny Brailsford- 24.00 (Ł) K0ncert życzeń (c7.. Ut o.:w· CL) nferenta i m1Jewa:h1i<„1 ie przetargu bez po-
słuchowisko wg B. Shaw'a, 19.00 (Ł) Poga- Zakończenifl audycii i HYMN. rj dania przyczyn oraz tkl;ie,rcz.enie włas.nego 
dan.ka Łódz.lciei R.odzin.v Radi'.lwej, 19.lD n - 019937 l materiał>J., ó881 


